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Nr. 144. 


„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


NOWA 


Rocznik VHI 


Prenumoeratę przyjmują: 


zamiejscową : Adrninistracya „Nowęj iReformy* | wzuystkie urzędy pocztowe; 
miejscową : Administracya „Ziowej Reformy: — M nowości F. A. rani Główna 


rocznie: | póbrocznie: kia || móesięcznie: trafika w Rynku; — O. k. krakowskie koncegyonowane biuro (Ig. Hers) plac, Marynski 

Na prowineyi, z przesyłką pocztową || 24 zł. w.a. | 12 sł. w.a | 6 zł. w. a. | 2 złr. — Gt. Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukiex- 
W Państwie Niemieckiem . . . . || 28 „, , A |a| p R | WY, nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia (iiseraty) p uje Adrinić 
WEMGGOW o . «. .1./.073. |20' , 5 Tors © | 50, r” 80i stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), «a pierwszy rm 10 ot., za kańdy 
De Włoch, Franeyi, Anglii. Belgii, | następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennikuj od miejsca wiersza drukiem 
Bzwajearyj, Turcyi i inny ^ krajów | 32 „ , 16,1 «ż | CIT _ 3 WE drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia de „Referrmny* (prospekta, cyrkularze 


IPojedysnzy namer kosztuje LO oentów, z przesyłką peoztewą 12 eentów. 


Preniumeratę przyjmuje się tylko 


Listy z pieniędzmi i prsekasy p'oniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się ned- 


ża cały miesiąca 


par pocztowym — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie 


ro juiste ] i icopiecoç- ików Józefa Pisze, — W Rzeszowie księgarni: J. A. Pellara; — W Przemyślu B 

yłać franco do Administraeyi Nowej Reformy w Krakowie.. Listy re cyjne nieopieczę zi ków Józefa Piana | ! jeże 

s. i j e imaja ;— W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko; — W Wie u pp. Haa. 

to nie podl :gają opłacie pocztowej. — mief: „akowanych nie przyjmuje » senstein & Vogler (także w Hamburgu, e eiA nåd Menefa, B. rlinie, Lipsku, Bayel i 
Ręl:opismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

Adres Redaltcyi i Administracyi: Ulica ów. Jana Nr. e. 


przy zbliżającym się nowym kwartale o 
wczesne odnowienie prenumeraty, która 
wynosi: 

W maiejseu: półrocznie 1© złr., 


kwartalnie © złr., miesięcznie IL złr. $0 |szemy, a co tamte dzienniki piszą, ma być tylko] występuje Gazeta z programem, który wychodząc j tuacyę w tych dwóch miastach. Pisze on: 
, ta różnica, że to co W. Reforma w sposób bar-fz bardzo pięknego, polskiego założenia, dochodzi; 
dziej dyplomatyczny wyraża, w tamtych dzien-|do niemożliwie śmiesznej konkluzyi. Oto — po- nowskiego, kandydaturę tegoż podtrzymują oby- 
nikach „już bez żadnych ogródek znajdujemy | wiada Gaseta — „chmury na horyzoncie“ euro- | watele przeciwko Klusikowi, i powinni podtrzy- 
bezezelno-|pejskim zapowiadają burzę, stoimy u przełomu: mać całą siłą, bo i w Drohobyczu sytuacya nie 
ścią"(ll). Odpowiemy: Wieniec i Pszczółka są; stosunków europejskich, dziś czy jutro przyjdzie |jest pewną dla p. Szczepanowskiego, jeżeli p. 
z |to piama ks. Stojałowskiego, i noszą na|do boju o „wpływy nad (wpływ „nad“ ćzemś? Ziemiałkowski, który może wyjść z mniejszych 
półrocznie sobie od początku wybitne piętno gwałtownego, |4 gdzie gramatyka?) Wschodem“ i że „w tym | posiadłości w Jasielskiem przeciwko Mycielskie- | 
namiętnego temperamentu swego założyciela i re- | boju na tle spraw słowiańskich sprawa|mu, i prawdziwą tym sposobem położy zasługę. 
daktora, wychowańca i przez jakiś czas członka j Qarodu połskiego nie będzie mogła być pomi-inie zrezygnuje z Drohobycza. * 
zakonu Jezuitów. Tak samo bez najmniejszej jnięta*. Wszystko to prawda, jak niemniej i tol 
w cesarstwie niemieckiem:|różnicy, jak piszą obecnie, pisały przed laty — | prawda, że wobec tego trzeba starać się, aby s 
kwartalnie "7 złr.,|dość przytoczyć gwałtowne tych dzienników ar- Sejm był w swym składzie jak najbardziej pa- nowskiego pisze tamtejsza Pogoń: 


centów. 

z odnoszeniem do domu: pół- 
rocznie MAL złr. 20 ct., kwartalnie & 
złr. 60 ct., miesięcznie © złr. 

w państwie austryackiem 
przesyłką pocztową: 
12 złr., kwartalnie 6 złr., miesięcznie 
2 złr. 


półrocznie 14%  złr., 
miesięcznie © złr. %© ct 

w innych krajach europej- 
skich: półrocznie 16 złr., kwartalnie 
8 złr., miesięcznie ® złr. 


Prenumeratę zamiejscową przyj- 
mują oprócz Administracyi Nowej Refermy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja- 


go w SMukiennicach l. 31, — Handel Ku- 
klińskiego w Hali Sukiennic, — Trafika 
Mańkowskiej pod 1. 39 w Hali Sukiennic 


jaciela Ludu, i eałą winę ich ekstrawagancyi i| Skoro zaś mowa o szlachcie, odpowiedzieć Aba yraźnicjezej uchwały zgromadzenia wyborców |cych. Zgodhie z temi wnioskami zapadły uchwa- 


gwałtowności zwala na nasze barki. 


wydać miał ten plon, a między tem co my pi- 


drukowane z ordynarną 


e pisma tej trzeba słówkiem na wczorajszy artykuł Gasety:co do kooptowania pięciu członków, kandydatura 
występują przeciwko osobistościom byłych po-| Narodowej, z pospiechem zaraz przez Czas po-iprof. Czyżewieza ma wielkie szanse. Wido- 
Dla uregulowania nakładu upraszamy |słów w sposób namiętny, a czasem oszczerczy, wtórzony. Biedna Gaseta! tak się zastrzegała|cznie więc nie zaszkodziła mu wcale agitacya je- 
że tak samo występują przeciw niektórym kaa-| nieraz przeciw temu, że nie jest na jednej dro-;dnego z dostojników autonomieznych, który z-po- 
dydatom, którzy im są nie mili — temu wszyst- | dze z organem ułtrakonserwatystów krakowskich— i wodów egoistycznych nie ehciałby widzieć tej 
kiemu winna Nowa Reforma, a szczególniej jej tymczasam ten organ nieustannie płata jej tego znakomitej siły w Sejmie.“ 

redaktor osobiście. Naszą ręką rzucony posiew |figla, że z zachwytem jej artykuły powtarzając, | 


tem samem ją z sobą solidaryzuje. W ostatnim 


tykuły w sprawie ustawy drogowej. Jak we tryotycznym, aby był „zdolny do objawów gorą- 


wszystkiem, eo redaktor ich pisałi działał, znaj- cego patryotyzmu polskiego“. 
dzie się obok zdrowego ziarna niejedno złe — zgoda. Ale konkluzya? Sejm ma być patryoty- ski wezwany przez komitet powiatowy do oświad- 
tak samo i teraz w wyborczej tej agitacyi na.; cZny — pisze Gazeta — „a więc przeważnie czenia, czy w razie wyboru „mandat do Sejmu 
fak unosi redakcye tych dzienników aż do szlachecki”. Jakto? więe miarą patryotyzmu przyjmie, przesłał na ręce wiceprezesa komitetu 
wy 


Na to wszystko 


ły następujące : 

a) Zatwierdzono przepisy organizacyjne i u- 
chwalono przedłożyć ministerstwu oświaty do 
wiadomości z wnioskiem o wyznaczenie subwen- 
cyj z funduszów państwa dla szkół przemysło- 
hdi uzupełniających w Żółkwi i w Ja- 

le; 

b) przygotowane przez miejscowy zarząd prze- 
pisy organizacyjne dla szkoły przemysłowej uzu- 
pełniającej w Starym Sqaeau nchwalono żwrócić 
do przedsięwzięcia w nich zmian wskazanych a 
zarazem upoważniono sekcyę administracyjną do 
zatwierdzenia tych przepisów imieniem komiśsyi 
po uskutecznieniu poprawek i do wyjednania 
subwencyi rządowej dła tej szkoły ; 

c) również upoważniono sekcyę do wprowa- 
dzenia w życie szkoły przemysłowej uzupełnia- 
jącej w Bochni, skoro Rada gminna przedło- 
ży statut i plan nauki zgodny z zasadami ' przy - 
jętemi przez ministerstwo. Szkoła ta może być 

otworzoną w r. 1890. 
j „Akcya wyborcza w powiecie tutejszym doznała | P. Nawratil przedstawił imieniem subko- 
„nagłej a niespodziewanej zmiany. Ks. Kopyciń- | misyi dla spraw przemysłu rękodzielniczego wnio- 
sek o utworzenie we Lwowie wzorowego war- 
sztatu szewskiego dla obznajamiania tutejszych 
szewców z użyciem najnowszych maszyn i na- 


Co do Kołomyi i Drohobycza jednak 
jodmiennie zapatruje się Kuryer Lwowski na sy- 


„W Kołomyi, mimo zrzeczenia się p. Szezepa- 


O wyborach z małej posiadłości powiatu ta r- 


ryków prawdziwie szkodliwych. Oo do Przy- ma być szlachectwo? Więe kto nieherbowny ten oświadczenie, „iż nmietyłko o mandat poselski z | rzędzi dotąd im albo wcale nie, albo tylko bar- 


jaciela Ludu — ten redagowany przez literatów, ` już nie patryota albo mniej patryota od herbo- okręgu wyborczego Tarnów-Tuchów się nie ubie- 
którzy kraj i ludzi znają tylko od zielonego sto- | wego? Więc nieherbowi, 


lika, macha piórem bez opamiętania na prawo i 
lewó, kalecząc dzisiaj zwolenników Czasu, jutro 


naszych najlepszych przyjaciół, byle tylko machać. ; którzy szlachectwo za miarę patryotyzmu biorąe, tem : : 
Za te ekstrawaganeye my nie możemy być od. | Samem siebie samych od patryctyzmu odsądzają, boć pracy około dobra publicznego, jego wytrwałość rys 
na nr. 13) agencye: Handel Z. Skalskie- | powiedziałni, tak samo, jak my nie czyniliśmy, herbowych między nimi ponoś niewielu. Aleteżi i poświęcenie, nie możemy przypuszczać, by do-| sto 


nieszlachta, mają być 
patryotami drugiego rzędu? Dziwna abne- 
gacya ze sirony redaktorów Głasety Narodowej, 


pe mało znanych. 
À Komisya przekazała ten wniosek sekeyi admi- 
mandatu tego w żaden sposób nie nistracyjnej, aby wraz z wnioskodawcą roztrzą- 

zę" snela finansową stronę tej sprawy i przedłożyła 
Kopycińskiego do szezegółowy projekt organizacyi tudzież koszto- 
takiego zakładu. Wspomniano także, iż mia 
Lwów powinnoby również zapewnić odpo- 


ga, aie nawet w razie wyboru, dokonanego wbrew 
"jego woli, 
' przytmie*. 
„Znając zamiłowanie ks. 


odpowiedzialnym Czasu za to, że jego druh i dziwnie nieroztropne wyzwanie innych klas 8po- browolnie cofnął się od' tej pracy. Jako motywu | wiednią subwencyę dla tej szkoły. 


przyjaciel najwierniejszy, lwowski Przegląd, w za-  łecznych! Kto dziś śmie odmawiać patryctyzmu rezygnaeyi domyślać się możemy przyczyn nie 
pale ultrakonserwatywnym pochwalił banieyjne; Wszystkim nieszlacheje, kto śmie pisać, że aby od niego zawisłych. Wydawanie sądu o tem u- 
dekreta Bismarka a hańbą obrzucał nieszczęsnych Sejm był patryotyczny, musi być szlachecki — ważamy za zbyteczne; 


(od strony linii A—B), — Główna tra-|wygrańców, j że o roku 1831 wyraził się w apo- 


św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
koncosyonowane krakowskie Biuro dzien- 


ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, |swej polemi 


ften dopiero drażni warstwy społeczne wzajemnie jest tylko fakt, że przyczyna ta nie pochodzi od 
fika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy |sób, który nań ściągnął dotkliwą bardzo admo- przeciwko sobie, ten wprowadza 


najgorszy w 


P. Wierzbieki przedstawił wnioski sekcyi 
„0 te administracyjnej ce do wprowadzenia w życie w 
dla nas pocieszającym | ciągu roku 1880 nowel szkół przemysłowych 
~ A ilub warśztatów wzorowych, jeżeli wdrożone ro- 
kontrkandydata ks. Sanguszki, który sam publi- | kowania co do zapewnienia lokalu, opału, Świa 


nieyę. Nie jesteśmy odpowiedzialni tak samo, jak i stosanki nasze rozstrój, bo z obrażonych uczuć cznie na posiedzeniu komitetu oświadczył, Że jtła i usługi, tudzież pewnych zasiłków zo stro- 
nie możemy wszystkich, co idą tą samą drogą Patryotycznych całych szerokich warstw społe- przed ks. Kopycińskim ustępuje, jeżeli ten 0-|ny interesowanych gmin i powiatów, doprowa- 
z Czasem, czynić odpowiedzialnymi za to, że, *znych tylko rozstrój wyniknąć może — ten Świadczy gotowość przyjęcia mandatu. Jestto do-|dzą do pewnego rezultatu. Mianowicie zapropo- 
Czas gwałtowną, namiętną i nieprzyzwoitą formą, najgorszym jest w negacyi, bo przeczy pa- wodem, że ks. Sanguszko nie chciał być narzę: |nowano założenie następujących warsztatów nau- 


Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku|ści i zwiększa rozdrażnienie. Dość przeczytać | cławie począwszy został krwią przelaną stwier- 


głównym, linia A—B, — Handel J. Na-| ostatni 


gia i Handei H. Kretschmera w Rynku 
głównym, oraz J. Ringer trafika przy 
ulicy Grodzkiej. 


jego artykuł, aby się o tem przekonać. 
Przyjaciel Ludu tak samo jak i my na- 
zywa komitet centralny reprezentacyą jednej 
warstwy społecznej, jednego stronnictwa — to 
już nie nasza w tem wina, ale wina faktu, 


We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu- |wina tych, którzy komitet ten wybiersli i tak go 
ro dzienników przy ulicy Karola Ludwi-|złożyli, wina samego komitetu, który okazuje się 


ka l. 9. 


tak stronniczym jak np. w sprawie gorliekiej, 
gdzie postąpił wbrew najoczywistszej większości 


Dla dogodności 7 r komitetu powiatowego, tylko dla tego, że ten 
a dogodności osób, przebywających | komitet przyjął kandydata, konserwatystom nie- 
w kąpielach, przyjmować będziemy pre- | miłego. My nie możemy i nie będziemy przeczyć 
numeratę przez czas sezonu także na ty- prawdzie dla tego, że ktoś drugi tę samą 


dzień, dwa, trzy, pięć, sześć i siedm ty- 
godni — obliczając tydzień po 50 et. wa. 


[3 


Wybory sejmowe. 


odpowiedzieć na brutalną napaść Czasu. W nu- 
merze wczorajszym pisze on o zachowaniu się 
ludowych piem Wseńca i Pszczółki, tudzież Przy- 


NA KANONII 


prawdę głosząc obok tego posuwa się nieraz do 
zdrożnych i gorszących ekstrawagancyj. Jeżeli 
zaś Czas systematycznie nam zarzuca, że my 


„„|podburzamy przeciw szlachcie — to niech 


sobie raz jeszcze przeczyta nasz artykuł z ze- 
szłego wtorku, gdzie przekonaliśmy go, że to 
nieprawda. Powtarzać się nie będziemy — a do- 


|damy dziś tylko, że nie dość jesteśmy biegli w 
Znowu musimy choćby w krótkich wyrazach | heraldyce, aby eo 


do każdego kandydata, każdego 
męża politycznego, każdego kto do jakiegoś stron- 
nictwa politycznego należy, sprawdzić, czy i ja- 
kim pieczętuje się herbem. 


— Mój biedny chłopcze — mówiła — jakże 
mi boleśnie w tym dniu odsłaniać ci tajemnicę, 


oz ae o 


dzony. iya 
Czytamy w Dzienniku Polskim : 
„Z Drohobycza odbieramy liczne doniesie- 


dzie została jaknajserdeczuiej przyjętą. P. Szeze- 
panowski zaprezentował się wyborcom swym w 
sposób zupełnie nowy, odczytami, w których dał 
się poznać lepiej, niż w najlepszej mowie kan- 
dydackiej. Sympatya dla p. Szczepanowskiego jest 
tak ogólną, iż kandydatura jego wpłynie niewąt- 
pliwie nader dodatnio na złagodzenie naszych lo- 
kalnych waśni. 

„A Kołomyi donoszą nam, że liczne grono 
wyborców po ustąpieniu posła Szezepanow- 
skiego nosi się z myślą wyboru p. Zgór- 
skiego, dyrektora Banku krajowego, który ró- 
wnież w Jarosławiu ma wybór zapewniony. 

„Dowiadujemy się, że w Kołomyi niejaki pan 
radca Ludwig wpływa w ten sposób na wybo- 
ry, iż grozi trafikantom, którzyby w myśl jego 
nie głosowali, odebraniem licencyi. 

„W Samborze mimo dziwnego postępowa- 
mia komitetu lokalnego, który nie respektuje naj- 


Nie dokończyłem, bo moja mátka znów ręką 
skinęła i zaczęła. 
— Byłam lat temu dwadzieścia siedm piękną, 


nia stwierdzające nasze poprzednie relacye, iż: 
kandydatura p. Szczepanowskiego wsze-; 


ki obudza tylko i podsyca namiętno- | tryotyzmowi, który na tylu polach bitew od Ba- dziem obcych wpływów, że w przeciwniku swym | kowych: a) w Grybowie dla kołodziejstwa. b) w 


‘nie widział kandydata, kióregoby mu na pod- Myślenicach dis stolarstwa, e) w Rychwałdzie 
| stawie własnego przekonania zwalczać należsło. | (pow. żywiecki), d) w Borsźczowie, e) w Grzy- 
j, „W powiecie tarnowskim zatem pozostaje tyl-|małowie (pow. skałacki) ostatnie trzy dla tka- 
|ko dwóch kandydatów : ks. Sanguszko i włościa- etwa, f) w Głlinianach (pow. Przemyślany) n- 
nin Boryczko.* : chwalono wejść w rokowania z istniejącem tam 
Towarzystwem tkaczy co do zreorgańizowania je- 
go pracowni na szkołę tkacką, g)'w Rabe (pow. 


"Krajowa komisya dla spraw przemysłowych, jeg 7 0007900 789879 wzorowy, Warsztat 


Lwów, 24 czerwca. 


P. Zima przedłożył imieniem subkomisyi rę- 


kodzielniczej obszerne sprawozdanie o załężepiu 

(=) D. 19 i 20 b. m. odbywały się w gma-| wzorowego warsztatu kowalskiego w Sułkowieach 
chu sejmowym posiedzenia komisyi krajowej dla | (powiat Myślenice), w której to wsi jest do ty- 
spraw przemysłowych, a to po części pod prze- |siąca kowali i zdawne kwitnie kowalstwo, jako 
wodnietwem marszałka krajowego hr. Tarnow- | przemysł domowy, sle teraz z trudnością mogło- 
skiego, a po części ks. Jerzego Qzartoryskiego. |by wytrzymać konkurencyę z fabrykami. Sprawo- 
Obecni byli następujący członkowie komisyi : |zdanie to opracowane zostało na podatawie me- 
Chrzanowski Leon, prof. Franke, dr. Jakubow- | moryału, złożonego ministerstwu przez profesora 
ski Faustyn, Laskowski Kazimierz, Nawratil Ar-|Haufego z Wiednia i relacyi komisyi, wysłanej 
nulf, Szellenberg August, dr. Weigel Ferdynand |na miejsce przez Wydział krajowy. Godząe się 
dr. Wereszczyński Józef, Wierzbicki Juliusz, |jpo części ma techniczne środki, podane przez 
prof. Zacharye"iez Julian, dr. Zgórski Alfred ijprof. Haufego, podkomisya nie zgadzała się z 
Zima Franciszek. wyrażoną w memoryale jego dążnością do mada- 

Prof. Franke przedstawia w imieniu sekeyi, dania spółce kowali w Sułkowieach organizacyi 
administracyjnej wnioski co do wprowadzenia w |fabrycznej i założenia tam fabryki, w której ko- 
życie nowych szkół przemysłowych uzupełniają -| wale byliby wyrobnikami. Podkomisya, a zgodnie 


f o> L 


świtem nazad pognać do Warszawy lub do Wil- f czas będący oficerem. Hrabiego uwięzionego, od- 
na, do Kijowa lub Lwowa. Nie znałam go pra-|stawiono do forteey.... ' Arite 
wie, można powiedzieć, i to jedno.... Ach! nieeh- 


NOWELA która ci być miłą nie może, a którą dwadzieścia ? f ka pe. i Matka moja urwała i wydawała się zgnębioną opo- 
i kilka lat w sobie tłumię. Wypada, byś wiedział |młodą i bogatą, ostatnią swojego rodu. Ojeiee|że prędzej skończę! bo wspomnienia te majaczą |wiadaniem dramatu, który, jal tylko tiogła, skra- 
praez kim jesteś, byś wiedział kim był twój ojciec, byś] mój, generał z 1812 roku, był emigrantem i mie-|w głowie. Ja sama do dziś dnia mam wrażenie, cała. Ale mnie serce rozskdzało piersi z ciekawo- 


Wincentego hr. Łosia. 


2 (Ciąg dalszy.) 


II. 
W tem oczekiwaniu rozkazu księdza kanonika, 


wiedział wszystkie przyczyny tego, co jak teraz 
widzę, trapi cię i gnębi. 

Tu chciałera mej matee przerwać, ałe ta po- 
powstrzymując mnie gestem, dałej mówiła: 

— Nie zaprzeczaj, moje dziecko, widzę jasno 
i odgaduję macierzyńskiem sercem wszystko, co 


doczekałem się rocznicy moich urodzin, w tó- się dzieja w twej duszy.... Do stanu, dla którego 
rej, pamiętam, obudziłem się z dziwnem nczu- |zostałeś wychowanym i od kolebki przeznaczo- 
ciem niepokoju, jak gdyby przeczucia czegoś wa-|nym, nie masz powołania.... Wierzaj mi, mój 
Żnego i doniosłego. s „|synu, że człowiek w tem życiu przeważnie robi 

Skończyłem dwadzieścia i kilka lat życia Stryj |to, do czego. nie ma ochoty. Słuchaj twojej wła- 
zwykł był najregularniej na dzień ten, przysyłać anej historyi, a osądzisz, czy mogłam postąpić 
mi jakiś dowód swej pamięci pod postacią najpo- |jnaczej, a przebaczysz mi, żem przedwcześnie Ży- 
nętniejszą dla mego wieku. ciem twem niejako rozporządziła.... 

Ale na dniu siedemnastego stycznia 1856 r.| Moja matka zwykle mileząca i zamknięta w 80- 
nie dał znaku życia o sobie i ztąd przypuszcza" |pję, pierwszy raz do mnie w ten sposób prze- 
łem, że najniezawodniej przyszie kapitana, który | mawiała. Głęboko też rozezulony, rzuciłem się 
zarazem miałby mnie zabrać z sobą do War-|jej do nóg, zapewniając, że Źadnej nie czuję w 
szawy. sobie do niej urazy, ale ona podniosła mnie po- 

Truchlałem na samą myśl, że dzień ten będzie | wążniejąc i mówiła. 
dla mnie może i dniem pożegnania się z Majda- 
nem, z matką, z sobą samym, jakim wówczas 
byłem. 

Wszak w Warszawie miałem przyjąć święcenia! 

I moja matka obudziła się dnia tego więcej |9 
niż kiedykolwiek przygnębiona, a w jej pięknych k 


szne rzeczy, tak straszne, że mi dziś po latach 
tylu brakuje sił do onowiadania ich. Są one tak 
kropne. że mi się nieraz zdaje, iż dziecko ta- 
iego dramatu, Bogu tylko, swoje życie poświę 


czach wid były ślad h łez. el 3 NE ; E 
4 Zaraz AW. wigi nil ih ojd PEA cze, fatum twojem życiem rozporządziło. Nie 
zaczęła : |opowiadałabym ci tego nigdy, gdyby nia przeko- 
— Najdroższe moje dziecko  skończyłeś nowy | Danie, że mężczyzna powinien wiedzieć kim jest 
rok życia, który w twym wieku jest ważnym przedewszystkiem i dlaczego nim jest. 
okresem. Dziś zaczynasz być mężczyzną... — QOpowiadaj matko! — przerwałem — opo- 
Tu urwała, bo jej łzy cisnęty się do oczu i|wiadaj, bo mi słowa twoje ulżą na duszy. I ja 
zatrzymywały słowa w gardle. Po chwili zaczęła|też czuję wokoło siebie tajemnicę, która mi ciąży, 
z wysiłkiem, sle z wyraźnem w głosie postano-|chcę wiedzieć wszystko, wszystko! co mi wyja 
wieniem, wypowiedzenia wszystkiego, co jej na]śni twój wieczny smutek na twarzy, co mi wy- 
sercu ciążyło. jaśni dlaczego.... 


— Słuchaj i bądź silnym, bo usłyszysz stra- | 


ié może. Zanim się urodziłeś, mój biedny chłop-|. 


szkaliśmy w Rzymie. Umarł on w kilka dui po 
moich zaręczynach z hrabią Witoldem Iiniekim... 

Moja matka urwała na chwilę, a mnie serce 
młotem biło w piersi. Nie miałem pojęcia, co 
dalej powie, lecz czułem, że powie rzeczy wstrzą- 
sające całem mojem jestestwem. 

Po chwili głosem poważnym ciągnęła. 

— Hrabia był znanym bohaterem z r. 1812, 
gorąco swój kraj kochał i na jego ołtarzu skła: 
dał różne ofiary. Bez wahania oddałam mu mą 
rękę. W kilka miesięcy po Śmierci mego ojea, 
odbył się już Ślub i zaraz po nim pospieszyliśmy 
do kraju, do Ilnicy! Ja powracałam do Polski, 
wywieziona z niej dzieckiem w pieluszkach. Hrabia 
zaś po latach, bo od r. 1813 mieszkał stałe za 
granicą. Powracaliśmy pełni niecierpliwości, bo 
czekano na mego męża i wzywano go bezustan- 
nie, by wziął udział w sprawie, od której nikt 
wtedy, a tem więcej on, uchylić się nie chciał, 
w powstaniu r. 18381. . . . . . . . . 
Tu moja matka urwała, 
dersko, szeptając: 

— Jakże dziwnie, jakże boleśnie to opowiadać! 
ale tak było, tak wtedy sądziłam... a dziś, gdy 
pomyślę... mąci mi się w głowie. . ? 


uśmiechnęła się azy- 


Milezała przez chwilę, po upływie której przy- 
kładając rękę do czoła, jakby chciała myśli swe 
bezładne i mącące si; zebrać, mówiła: 

— Krótko byliśmy z sobą, bo hrabiego porwał 
natychmiast wir wypadków, które wtenczas się 
gotowały w całym kraju. Ja mieszkałam w pała- 


cu ilniekim, wśród niepojętego ruchu wojsko |. 


wych, oficerów i generałów, przesuwających się 
tym pasem Ukrainy. Hrabia sam był tylko go- 
ściem w domu. Często przyjeżdżał w nocy, aby 


Że to wszystko, całe to moje życie, to sen, z któ-|ści i trwogi. 


rego się jeszcze nie obudziłam. Sam wysłachaw-| — Co dalej? dalej? — zawołałem. 


szy, tego samegc doznasz wrażenia i boję się, czy 


— Dalej? — wykrzywiła się nieco moja matka 


ci historya ta nie odbierze spokoju życia, i nie za-|ironieznym uśmiechem — dalej! ha! trzeba skoń- 


mąci tak, jak mnie głowy. 
Tu moja matka odpoczęła aby głębokie mil- 


czyć. . 4 
Przesunęła ręką kilka razy po czole i mówiła: 


„|śmiała pytać o przyczyny, które zmieniały nie do 


„ | mówiła: 


czenie przerwać dalszym ciągiem opowiadania. — Po ciężkiej chorobie, odbytej ża granicą, 
— (o się działo w pałacu ilniekim, nie wie-|w której ty na świat przybyłeś, dowiedziawszy 
działam. Byłam młodą, liczyłam ośmnaście lat ży-|wię. że w kraju ucichło, powróciłam' üo War- 
cia, w własnym kraju obcą, bo język polski na-|szawy, aby odszukać twego ojca. Ale nikt o nim 
wet mało znałam. A zresztą ukrywano przede |nie nie wiedział. 'Najsprzeczniejsże, bałamucące 
mną rzecz całą, aby mnie niezatrważać, czy niej wszyskie pojęcia, krążyły pogłoski. Jedni twier- 
wtajemniczać słabej kobiety w śmiałe plany, któ-|dzili, że zginął tej parńięthój nocy w Ilnicy, inni 
rych teatrem działania był mój dom. „... , przypuszczali, że był uwięzionym, a byli i tacy, 
Moja matka zamyśliła się głęboko i ściągając którzy... się upierali przy tem, że Hrabia Wi- 
brwi, a marszcząe czoło, z zgrozą w wyraziejtold Ilnicki od roku 1818 nigdy do kraju nie 
swego oblicza, dalej ciągnęła. j powrócił. Oszslała z rozpaczy, pospieszyłar do 
— Baz powrócił hrabia z Warszawy późnym |llnicy, którą zostałam w tym już stanie, w jakim 
wieczorem, a wyglądał tak przerażony, żem nie |jest dzisiaj, i dowiedziałam Się..... 
i — Co? na Boga! "có? 
poznania jego oblicze. Zresztą nie byłby nie po-| — Co? — powtórzyła moja matka — ha! to 
wiedział, a zbyt byłam szczęśliwą, że powrócił, |okropne! Dowiedziałem aię|... słuchaj! Zaraz 
aby pytaniami mu przypominać może, że naza-|po mojem przybyciu do Iinicy, zjawił się u mnie 
jutrz miał mnie opuścić. ów oficer Byliński, który mnie odwoził dó gra- 
Tu rysy mojej matki się wyciągnęły. Straszny | nicy, a który wtenczas był już księdzam. I przed- 


.| wyraz grozy opanował całą jej postać i tak dalej|stawił mi, udowodnił czarne na białem, że nigdy 


nie byłam żoną hrabiego Ilniekiego, tylko... 
— Tejże samej nocy obudził mnie straszny |Bylińskiego, jego brata! Ten człowiek, który jest 
szczęk broni w pałacu, napełnionego już w chwili, |twyma ojcem, podszył się pod hrabiego, aby się 
gdym przetarła oczy, wojskiem i krzykiem. Splą-|2emną ożenić, sby odegrać rolę w kraju, aby 
drowano w jednej godzinie g ach cały od stry- |posiąść dobra hrabiego, aby... ah! czyż ja wiem 
chów do podziemi, w których znaleziono składy |po co?. .. 
broni i prod . . . . danie 42 ea (0. d. n.) 
Gdy słońce dnia tego zeszło, obudziłam się 
z omdlenia w powozie, pędzącym za granicę, 
dokąd mnie uwoził ksiądz kanonik Byliński, wów- 
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z nią i cała komisya dla spraw przemysłowych, 
pragnie kowali w Sułkowicach utrzymać w cha- 
rakterze rękodzielników i dać im przes założenie 
warsztatu wzorowego sposobność obznsjomienia 
się z lepszą metodą wyrobu, z użyciem ulepszo- 
nych narzędzi, oraz dostarózyć im maszyn, z 
których pomocą odrabianoby grubsze wyroby. 
Dla tego też komisya oświadczyła się za zało- 
żeniem w Sułkowicach warsztatu wzorowego ko- 
walskiego, zaopatrzonegć w maszyny, które wska- 
zal prof. Haute, a to jako zakładu państwowego, 
pod kierunkiem opłacanych przez rząd techni- 
ków i werkmistrzów, zaś fundusz krajowy ma 
zająć się dostarczeniem lokalu dla tego warszta- 
tu, oraz opału i usłagi przy pomocy gminy i po- 
wiatu. Dalej upoważniono sekcyę administracyjną 
do rokowania w tej sprawie z delegatami mini- 
nisterstwa. Nadto postanowiono wydelegowanie 
do Sułkowice kosztem funduszu krajowego bie- 
głego znawcę rachunkowości dla uporządkowania 
buchalteryi tamtejszego Towarzystwa kowali, 
spółki, której produkcya ciągle wzrasta, lecz w 
której panuje nieład pod względem rachunkowo- 
ści. Towarzystwo należy zobowiązać do przyję- 
cia pomocnika dla rachmistrza. W końcu uchwa- 
lono ustanowić kuratoryę miejscową dla wyko- 
nywania stałej opieki i kontroli nad interesami 
przemysłu kowalskiego w Sułkowicach. 

Przystąpiono potem do rozpraw nad prelimi- 
narzem wydatków funduszn krajowego na rok 
1890 na eeie szkolnietwa przemysłowego i po- 
pierania rozwoju przemysłu w kraju. P. Chrza- 
nowski wyłuszcza ogólne zasady, jakiemi kiero- 
wała się sekcya administracyjna w układzie pre- 
liminarza na rok 1890 i przedstawia wnioaki co 
do dotacyi krajowego funduazu przemysłowego, 
kwoty na zasiłki bezzwrotne, na stypeLdya, na 
koszta adminiatracyjne, komisye, prenumeratę 
czasopism, tudzież na dotacye dla wymienionych 
szkół fachowych i warsztatów wzorowych, które 
mają wejść w życie w roku 1890 — o ile dla 
którego z nich nie będą uchwalone osobne upo- 
sażenia. Oprócz kwot preliminowanych na rok 
1890 w takiej samej wysokości jak je uchwalono 
na r. b. uchwala komisya następujące ważniejsze 
zmiany : 

Na stypendya dla uczniów w krajowych i za- 
granicznych szkołach przemysłowych uchwaliła 
6.000 słr., prócz tego zaś 2.000 złr. na zasiłki 
dla hauczycieli szkół ludowych którzy wysłani 
będą na naukę metody rysunków do szkoły 
przemysłowej w Krakowie. 

Na szkoły fachowe i warstaty wzorowe, któ- 
rych założenie uchwalono z początkiem r. 1890, 
przeznaczono 2500 złr. 

Na nagrody, które przyznane będą za celu- 
jące wyroby rękodzielnicze, przez zarząd muzeum 
przemysłowego we Lwowie, 500 złr., postanowi- 
wszy wprzód na wniosek p. Wierzbiekiego 
urządzenie przez zarząd muzeum fachowego 
konkursu na wzór tego, jaki odbył się w r. b. w 
Krakowie! 

Prof Franke przedłożył przyjęte przez sekcyę 
administracyjną preliminarze, czternastu zorga- 
nizowanych juź szkół przemysłowych uzupełnia- 
jących, tudzież dla 11 takichże szkół, które bądź 
jaż w jesieni b. r., bądź w r. 1890 wejdą w 
życie, mianowicie: w Starym Sączu, Wadowicach, 
Żółkwi, Gorlicach, Jaśle, Sanoku, Bochni, Wie- 
liezce, Samborze, Gródku, i Śniatynie. 

Suma preliminowanych zasiłków z funduszu 
krajowego na szkoły wynosi 10.685 złr., co ró- 
wna się mniej więcej */, sumy całej na ich 
utrzymanie. 

Preliminarze szkół fachowych i warstatów wzo- 
rowych, ponieważ nie były przedtem roztrząsane 
w sekcyi administracyjnej, przekazano do za- 
łatwienia w porozumieniu z referentem tego 
dsiału p. Wiersbickim. Podobna uchwała 
zapadła co do preliminarzy szkół garncarskich i 
karamicznej  stacyi doświadczalnej, opracowa- 
nych przez prof. Zacharjewicza. 

P. Chrzanowaki przedłożył protokół co 
do załatwienia podań o stypendya na cele nauki 
przemysłowej. 

Liczne podania o zasiłki na podróż na wy- 
atawę powszechną w Paryżu zostały odrzucone 
dla braku funduazów, gdyż Sejm wykreślił propono- 
waną na ten cel pozycyę w budżecie krajowym. 
Uchwalono tylko przedstawić rządowi, ażeby 
udzielił zasiłku kierownikowi rządowej szkoły 
ślusarskiej w Świątnikach, p. Kaźmierzowi Bru- 
chnalskiemu i werkmistrzowi Maryniczowi Bole- 
gławowi na zwidzenie znakomitszych szkół fa 
chowych i fabrycznych w Westfalii nad Renem 
i Styryi w celu uzupełnienia swego fachowego 
wykształcenia, 

P. Michałowi Majcherowi, ukończonemu ueznio- 
wi szkoły dla przemysłu artystyeznego we Lwo- 
wie uchwalono dać stypendyum po 85 złr., mie- 
sięcznie na odbycie kursu stolarstwa w muzenm 
technologicznem we Wiedniu. Inne podania zała- 
twiono odmownie. 

Doktor Zgórski imieniem sekcyi admini. 
stracyjnej przedłożył wnioski względem  załat- 
wienia podań o pożyczki i zasiłki na rozmaite 
przedsiębiorstwa przemysłowe. , 

Wszystkie uchwały zapadły zgodnie z wnio- 
skami referenta, a przyznano pożyczkę tylko to- 
warzystwu tkackiemu w Willamowicach w kwocie 
6000 zir. za poręką gminy tamtejszej z pewnemi 
zastrzeżeniami. 

P. Nawratil imieniem speeyalnie do tego 
obranej subkomisyi przedkłada wnioski wzglę- 
dem przyznania ze strony ministerstwa galicyj- 
skim szkołom przemysłowym prawa wydawania 
„świadectw uzdolnienia* w myśl $ 14 ust. prze- 
mysłowej. 

Tylko co do szkoły bednarskiej i kołodziej- 
skiej w Kamionce Strumiłowej nchwalono zwró- 
cić się do rządu z wnioskiem o przyznanie jej 
charakteru szkoły publicznej i prawa wydawania 
„świadectw uzdolnienia*. 

O takie same prawo uchwalono upomnieć się 
dla państwowej szkoły zawodowej ślusarskiej w 

wiątnikach, tudzież dla warstatu wzorowego 
garncarskiego w Porębie, skoro będąca w toku 
organizacys jego będzie dokonaną. Zasadniczo 
postanowiono nie starać się o prawo wydawania 
takich świadectw dla szkół tkackich i koronkar- 
skich, albowiem oba te rodzaje przemysłu po 
winne być u nas pielęgnowane jako przemysł 
domowy. 

Szkoły koszykarskie w Jaśle i Jarosławiu u- 
znano na razie za nieodpowiadające warunkom 
wymaganym przez rząd co do przyznania prawa 
wydawania świadectw uzdolnienia. 


W końeu postanowiono przeprowadzić rewizyę 
przepisów organizacyjnych i wewnętrznego urzą- 
dzenia szkoły garncarskiej w Kołomyi, warstatu 
wzorowego garncarskiego w Toustem, warstatów 
drzewnych w Stanisławowie i w Żywcu. Tę czyn- 
ność poruezono do przeprowadzenia subkomisyi, 
złożonej z pp. Frankego, Nawravila, Wierzbiekie- 
go i Zacharjewicza. 

Ta sama komisya ma również zająć się sfor 
mnłowaniem wniosków co do starań ażeby nie- 
którym szkołom naszym, w których nauka robót 
kobiecych wzorowo jest urządzoną, przyznane 
zostało prawo wydawania patentów kwalifikacyj- 
nych na nauczycielki robót kobiecych przy szko- 
łach publicznych. 


-<A 


Z Delegacyj wspólnych. 


Delegacyę węgierską przyjął cesarz w 
niedzielę o godzinie 1, austryacką o g. 2. 

Prezydent delegacyi węgierskiej, hr. Franci- 
szek Ziehy, przemówił do cesarza następujące- 
mi słowy: 

Cesarska i apostolska, królewska 
Mości! Najłaskawszy Panie! Zanim 
delegacye, wysłane w myśl artykułu 12 ustawy 
z roku 1867 ' skutkiem wezwania Waszej Król 
Mości przystąpią do rozwiązania właściwych im 
zadań, pośpieszamy, wedle tradycyjnego węgier- 
skiego zwyczaju dać wyraz naszej niewzruszonej 
homagialnej wierności i naszego z głębi serca 
płynącego najuniżeńszego hołdu. zę 

Najłaskawszy Panie! Jakkolwiek międzynaro- 
dowe stosnnki w całej Kuropie nie mogą być na- 
zwane pomyślnemi dla dalszej pokojowej czyn- 
ności w dziedzinie oświaty i gospodarstwa naro 
dowego, zezwalają one przecie na postęp i umo- 
żliwiają dalsze prowadzenie budowy, rozpoczętej 
w sposób pomyślny. Do tego jednak potrzebne 
jest utrzymanie pokoju i nadal. 

Przyznajemy też, że i ztego punktu widzenia, 
rozwój, utrzymy „anie w gotowości do boju si- 
ły zbrojnej monarchii W. Kr. Mości i zachowa- 
nie jej w tym stanie jest potrzebne. Skntkiem 
tego za obowiązek nasz uważać sobie {będziemy 
przedłożenia wojskowe, wniesione w delegacyach 
przez rząd W. Kr. Mości, w tem zrozumieniu 
zbadać i wszelkie ponieść ofiary, które nieodzo- 
wnie są potrzebne do bezpieczeństwa monarchii 
i utrzymania armii w gotowości do boju. 

„Zaznaczając jednakże, z pełną świadomością 
ciążącej na nas odpowiedzialności, jak największą 
ofiarność, zastósować musimy w tej chwili tę 
ofiarność naszą do granie, jakie jej zakreśla o- 
beene finansowe położenie Węgier, którego z 
oka tracić nie możemy. Ponieważ zadaniem rzą- 
du W. Kr. Mości jest, strzedz żywotnych inte- 
resów monarchii i popierać je, oczekujemy wyja- 
śnień rządu co do zewnętrznego  położe- 
nia w nadziei, że godząc się z pełnym spoko- 
jem na podjętą dotąd przez rząd politykę ze- 
wnętrzną, która się dobrą okazała, równocześnie 
zarówno my, jak i ludy austryacko-węgierskiej 
monarchii, przekonani być możemy, że rząd 
W. Kr. Mości i na przyszłość postępować będzie 
w kierunku tej polityki, która za uajwyższy swój 
cel stawia utrzymanie pokoju, a to na wszelki 
sposób, jaki tylko z interesami i powagą monar- 
chii pogodzić można, a równocześnie wpływ 
swój wywiera na podtrzymywanie interesów han- 
dla i komunikacyi. 

„Jest to owa zewnętrzna polityka, która zdolną 
jest pobudzić ludy monarchii do takiego stopnia 
entuzyazmu i ofiarności, że z ich pomocą inte- 
resa tronu i monarchii każdego czasu i przeciw 
każdemu zabezpieczyć skutecznie będzie można. 

„Zaprowadzenie nowej powszechnej ustawy woj- 
skowej, jak i nowe nasze ustawy o organizacji 
pospolitego ruszenia, oddziałały głęboko na cały 
naród, a okoliczność ta domaga się w sposób 
stanowczy, aby ścisły stosunek, jaki wyrobił się 
między armią a narodem, co raz więcej był pod- 
trzymywany i szanowany, aby w ten sposób na- 
ród ze swej strony, w czasach niebezpieczeństwa 
złączony nmierozdzielnym interesem z tronem i 
monarchią, nie eofnął się przed żadnym rodza- 
jem ofiar, lecz raczej entuzyazmem swoim po- 
ciągając za sobą armię, w momentach krytycz. 
nych pobudzał się do czynów, przechodzących 
niemal siłę ludzką. 

„Bóg Węgier niechaj ochrania naszego spra- 
wiedliwego i mądrego króla, naszego wielce prze- 
zornego, jaśniejącego uczuciami patryotyzmn, 
ojeowskiego i dobrego księcia; Pan niebios nie- 
chaj zachowa drogie, uszczęśliwieniu ludów po- 
święcone, życie W. Kr. Mości, aż do oststecz- 
nych granic ludzkiego wieku!“ (Kntuzyastyczne 
okrzyki: „Eljen!*) 

Na tę przemowę odczytał cesarz następującą 
mowę tronową, wygłaszając z naciskiem ważniej- 
sze Zwroty: 

„Z prawdziwem zadowoleniem przyjmuję zape- 
wnienia wiernej uległości, z jakiemi w tej chwili 
zwróciliście się do mnie panowie i ze wzruszo- 
nem sercem przypominam sobie niezliczone do- 
wody niezachwianej wierności i przywiązania do 
mnie, do cesarzowej i do mojego domu, które, 
pochodząc od wszystkich narodów monarchii, u- 
życzały nam pociechy i wzmocnienia w głębo- 
kiej naszej boleści. 

„Ani w stosunkach naszych do obeych mo- 
carstw, ani w ogólnym kierunku naszej polityki 
zewnętrznej nie nastąpiła żadna zmiana. W zu 
pełnej jedności z naszymi sprzymierzeńcami rząd 
mój obstaje przy pokojowym rozwojn wciąż 
niepewnej sytuacyi europejskiej. — 
Przejęty on jest nadzieją. iż błogosławieństwa 
pokojn i nadal nam będą mogły być utrzy- 
mane pomimo ciągłego wszędzie zwiększania 
siły zbrojnej, które i nas także zniewala do nie 
zatrzymywania się w doskonaleniu naszej goto- 
“wości wojennej. 

„Pożałowania godne postanowienie króla 
serbskiego Milana zrzeczenia się tronn, oddało 
na czas małoletności króla Aleksandra władzę w 
ręce regencyi, od której w najformałniejszy spo- 
sób otrzymałem zapewnienie, iż nadal pragnie 
utrzymywać i pielęgnować dotychczasowe przyja- 
zne stosunki z Austro- Węgrami. Przejęty ży- 
cezliwemi uczuciami dla sąsiedniego kró- 
lestwa, pragnę tego też i z mojej strony i mam 
nadzieję, iż rozsądek i patryotyzmu Ser- 
bów uchronią kraj ich odpoważnych 
niebezpieczeństw. 


NOWA REFORMA. 


„W Bułgaryi panuje porządek i spokój, aj 
pocieszającą jest rzeczą stwierdzić ciągłe nostepy, 
jakie kraj ten czyni pomimo swego Uulaeg> pv- 
łożenia. 

„W pełnem oceniepiu stosunków finansowych 
wonarchii rząd mój starał się ograniczyć ogólne 
potrzeby wojska stojącego i marynarki wojennej 
do najniezbędniejszych rzeczy. 

„Skutkiem nadzwyczajnych potrzeb przedewszy- 
stkiem nie można zaniechać wskazanego dalsze- 
go dokonywania tych wojskowych zarządzeń o- 
strożności, na które w ubiegłym roku zezwolone 
zostały nadzwyczajne kredyty, dalej takich nie 
dających się odłożyć na później zarządzeń. któ- 
re sẹ nieodzowne dla wzmocnienia i spotęgowa 
nia bitności armii. 

„Dochody Here"gowiny ı Bośni także w bie- 
żącym roku tem pewniej wystarczą na pokrycie 
kosztów zarządu tych krajów, ile że ze względu 
na rozwój ekonomiczny można skonstatować cią- 
gły postęp. sy, , 

„Połecając przedłożenia, jakio panowie otrzy- 
macie, Waszej zawsze wypróbowanej patryoty- 
cznej roztropności, liczę na to, iż przez pełną 
zaufania pomoce Waszą wesprzecie mój rząd i 
serdecznie witam Was panowie! 

Prezydent delegacyi austryackiej. książę Adolf 
Windischgraetz, przemówił do cesarza na- 
stępującemi słowy : 

„Wasza ces. i król. apostolska Mości! Posłu- 
SZna wezwaniu Waszej .ces. Mości zebrała się de- 
legacya Rady państwa, aby poddać pod obrady 
i uchwałę przedłożenia, odnoszące się do wspól- 
nego budżetu na r. 1890. Ze wszech miar szczę- 
śliwymi ezują się członkowie delegacyi, że na 
początku swej praey skorzystać Imogą ze Sposo- 
bności, aby najmiłościwszemu swemu panu, ce- 
sarzowi i królowi najuniżeńszy hołd złożyć. 

„Racz więc W. ces. Mość zezwolić na najuni- 
żeńszą prośbę, abyś pracom delegacyjnym użyczył 
cesarskiej swej, ojeowskiej przychylności, w której 
każdy znajduje i upatruje najszlachetniejszą po- 
budkę do sumienneyo wypełniania obowiązków 
patryotycznych. — Przystępując do prac swych 
nie może delegacya oprzeć się wypowiedzeniu 
niezłomnej nadziei, że pokój europejski i 
nadal nie będzie zakłóconym, i że lu- 
dom, które mają szczęście być poddanymi najj 
pana daną będzie i nadal możność kroczenia po 
drodze pokojowego rozwoju. Jeżeli państwu za- 
chowane zostały dotychczasowe dobrodziejstwa 
pokoju, zawdzięczać to należy mądrej pieczołowi- 
tości w. e. Mości, ku któremu podnosimy wzrok 
z niewygasłą wdzięcznością, niezachwianem zau- 
faniem i najwierniejszem poświęceniem, łącząe 
się wszyscy w tkwiącem głęboko w sercach ży- 
czeniu: Niech Bóg ochrania, błogosławi, utrymu- 
je najj. monarchę l!“ 

Na to odpowiedział cesarz w ten sam sposób, 
co delegacyi węgierskiej 

Po odezytaniu mowy tronowej zwrócił się ce- 
sarz do prezydenta Windischgraetza i po 
krótkiej z nim rozmowie przeszedł do Ohlu- 
metzkyego, witając go jako wiceprezydenta, 
poczem uczynił wzmiankę o kilku rubrykach 
budżetu. Żądania admiuistracyi wojskowej uważał 
cesarz za minimum tego, czego rzeczywiście po- 
trzeba. Wymieniwszy - po kilka słów z delegata- 
mi: ks. Khevenhautlerem, Dumbą. Ara- 
sinem, Promberem, Luzattą i Vergo- 
tinim, zapytał cesarz del. dr. Demela, bar- 
mistrza z Cieszyna, o stosunki na Sląsku. Ten 
odrzekł: 

„Mamy widoki, że żniwo będzie dobre; gdyby 
tylko nie niepokój z powodu niepewnego 
sąsiedztwa." 

Na to odrzekł cesarz : 

„Prawda, że położenie polityczne jest 
niepewne, możnaby nawet powiedzieć nie- 
pewniejsze, niż nieraz do tego ezasu; lecz 
niejednokrotnie już w takim samym wypadku na- 
stąpił zwrot na lepsze I teraz zaznaczyć należy 
pewne uspokojenie, gdyż położenie zewnętrzne 
omawiane bywa w publicznej dyskusyi w tonie 
bardziej niepokojącym, niż to stosunkom odpo- 
wiada. Tak położenie w Rumunii nie jest 
wcale tak niepomyślne, jak je publicystyka przed- 
stawia. a to samo rozumie się także o Serbii. 
Są więc nzasadnione widoki pokojo- 
we Da czas najbliższy.“ 

Do del. Mauthnera rzekł cesarz między 
innemi: „Izby handlowe mają także ważne 
interesa do reprezentowania w delegacyach*. — 
Mauthner odrzekł: „Zapewne, w. e. Mości, zwła- 
szeza z powodu dostaw dla armii, jest także 
życzeniem drobnego przemysłu, aby w do- 
stawach tych brał udział*. — „To bardzo 
trudno, — zauważył cesarz, — gdyż zarząd 
wojskowy musi mieć zapewnienie dostawy. Zre- 
sztą powinniby drobni przemysłowcy utworzyć 
stowarzyszenia“. — Del. Mauthner odrzekł: 
„Szewcy utworzyli już takie stowarzyszenie i 
jest wszelka nadzieja, że minister wojny odda 
w ich ręce pokrycie części potrzeb wojskowych *. 
„To pięknie* rzekł cesarz. 

Dłuższy czas rozmawiał cesarz z przywódcą 
staroczechów Riegerem, wzywając go. aby 
wszelkich dołożył starań celem doprowadzenia do 
skutku porozumienia między Niemcami i Oze- 
chami. W rozmowie z Jaworskim dał cesarz. 
do poznania, iż znaną mu jest agitacya wybor- 
cza w Galicyi, dążąca do zapewnienia ludowi 
liczniejszej reprezentacyi w Sejmie. Drowi Bi- 
lińskiemu wspomniał cesarz, że nadzwyczaj- 
wydatki na budżet wojskowy, jakkolwiek wysokie, 
niższe są przecież, niż w ubiegłym roku. O wal- 
ce wyborczej w Ozechach rozmawiał ce- 
sarz z kilku posłami czeskimi, a do jednego z 
nich rzekł: „Daj Boże, aby się walka wyborcza 
dobrze skończyła”. 

W ogóle jednak andyencye delegacji twały te- 
go roku krócej, niż zwykle. 


TOMKU natora“. | 


Londyn, 18 czerwca. 

Ministeryalny Standard, przysługujący się od 
niejakiegoś czasu bardzo wyraźnie polityce anglo- 
niemieckiej, umieścił dzisiaj naczelny artykuł w 
kwesty! schroniska, dawanego dotąd przez rząd 
szwajcarski ofiarom mniej lub więcej otwartego 
despotyzmu europejskiego. Artykuł traktuje za- 
szczytny przywilej Szwajcaryi po akademicku — 
wynosi pod nieba ideę przytułku w kantonach, 


jako ideę; wyznaje nawet, „że w Berlinie chcia- 
noby wymódz na Radzie związkowej dekret, za- 
braniający codzoziemcom wstępu na terytoryum 
szwajcarskie. bez poprzedniego wykazania się pa- 
pierami odnośnych rządów* — ale kończy zda- 
niem: „Niemey (czyniąc nacisk na Radę) użyły 
swej kolosalnej potęgi z umiarkowaniem i godno- 


„|ścią, jakie przystoją ich wielkiej pozycyi!* In- 


nemi słowy, pragnie Standard pogodzić narodo- 
we, angielskie wyobrażenia o swobodzie polity- 
cznej — z chęcią oddania redaktorskiej usługi 
pismakom bismarkowskim. 

Pall Mall Gazette, komentując ten wybryk 
germanofilskiego organu, tak pisze: „Nie powie- 
my, że — w razio gdyby wszystkie mocarstwa 
europejskie zażądały łącznie zniesienia przywileju 
przytułkowego Szwajcaryi —uie powiemy, iżby nam 
zaraz wypadało ogłosić wojnę przeciw całej Euro- 
pie. Cośmy jednak powinn: uczynic bez zwłoki, to 
dać mocarstwom jasno do zrozumienia, że postu- 
lat ich uważamy za obelgę, wyrządzoną moralno- 
ści międzynarodowej i prawom narodów — i że 
sprzeciwiać się mu jesteśmy obowiązani jak naj- 
anergiezniej, w interesie wolności i cywilizacji... 

ądanie, jakie Niemcy ośŚmieliły się przedstawić 
Szwajcaryi, przedstawia szczyt nowożytnego w 
Europie despotyzmu. Coby powiedział sam Stan- 
dard, gdyby ks. Bismark zaproponował tak zu- 
chwałą rezolucyę lordowi Salisbury ? Nie ma ani 
jednego Anglika, któryby nie przenosił wojny, 
nie wiem jak kosztownej i zaciekłej — nad wy- 
parcie się najszczytniejszej chwały naszej wyspy: 
gotowej zawsze i serdecznej gościnności wzglę- 
dem politycznych przestępców |... * 

Znany mi osobiście redaktor Pal Mall Ga- 
sette i autor powyższego ustępu, p. W. Stead, 
podziela z większością swych ziomków głęboką 
nienawiść do Niemców — nienawiść, przyznajmy 
otwarcie, przejmującą coraz szersze sfery tatej- 
szego społeczeństwa. Ma on jednak niezmiernie 
rzadką w Anglii idyosynkrazyę: za cara, Rosyę 
i za wszystko, co moskiewskie, dałby się ukrzy- 
żować! Dziennik jego otwarty jest wszystkim 
piórom petersburskim i moskiewskim; w najdro- 
bniejszych. jak w doniosłych Sprawach między 
Anglią i Rosyęą — tè ostatnia musi mieć zawsze 
racyę. W tym samym, u. p. dzisiejszym, numerze, 
taką czytamy ekspektoracyę: „Metropolita Mi- 
chał, dzisiejsze centrum sprawy serbskiej i głó- 
wny dyrektor polityki słowiańskiej (!) zachodnich 
Bałkanów, spędził czas Swego przymusowego 
wygnania w monastyrze Trójcy św. — pod Mo- 
skwą. Załowałem, żem go przeszłego roku nie 
mógł widzieć, kiedym z hrabiną Ignatiew odbył 
pielgrzymkę do grobu wielkiego słowianofila, 
Iwana Aksakowa*, 

Anglik, redaktor organu najskrajniejszego ra- 
kykalizmu parlamentarnego, stający w obronie 
swobód międzynarodowych Europy —  pielgrzy- 
mujący z panią Igunatiewową do grobu Aksako- 
wa... to już prawdziwie monstrualne ! 

Izby parlamentarne podjęły dziś na nowo swe 
prace. Gabinet wystąpił z oświadczeniem, iż bil 
konwencyi cukrowej 2 mocarstwami nie zostanie 
wniesiony tego roku. Projekt ten, popierany 
przez całe stronnictwo liberalne, znajduje silną 
opozycyą w łonie partyi konserwatywnej — i 
rząd, mimo dyplomatycznych obietnie, danych 
mocaratwom, Nie widzi sposobu przeprowadzenia 
go w ciągu sesji bieżącej. Sesya ta potrwa tyl- 
ko do połowy sierpnia najdalej, — a zajętą bę- 
dzie wygotowaniem ustaw następujących: autono- 
mii hrabstw dla Szkocyi, ułatwienia sprzedaży 
i kupna roli w Anglii i Walii, reformy komisyi 
rolniczej, reformy szkockich uniwersytetów i po- 
życzki na rozgałęzienie koleii żelaznych w Ir- 
landyi i osuszania torfowisk zaniedbanych, lub 
wyeksploatowanych. 

Cesarz niemiecki przybędzie tu później, niż 
zamierzał, bo dopiero 3 sierpnia; w oficyalnym 
programie ka. Walii zmu-zony jest odgrywać 
rolę uśmiechniętezo gospodarza. 

Dnia 26 lipca pp. Gladstone obchodzić będą 
„złote wesele“. Em. 


CEEE EAA 60. + ARA. t an — EEEE "CENE ERĄ 


Sprawy miejskie. 


(Posiedsenie Rady miejskiej s dnia 21 czerwca.) 
(Dokończenie) 


Referent dr. Leo odczytuje rozdane ezłonkom 
Rady wnioski, które brzmią: 

1) Gmina miasta Krakowa przyjmuję na wła- 
sność ofiarowane przez dr. Jordana odnośnie do 
jego podania z dria 26 marca !888 L. 6918 
ośm biustów marmurowych dłuta Altreda Dauns, 
przedstawiających popiersie Długosza, Jana Kocha- 
nowskiego, het. Jana Zamojskiego, ks. Skargi, 
Stefana QOzarnieckiego, het. Jana Tarnowskiego, 
Kopernika, Tadeusza K ściuszki. również przyj- 
muje gmina miasta biusty, mające być przez dra 
Jordana successive dostarczane, dwa do pięciu 
biustów rocznie, o ile dr. Jordan będzie w mo- 
ności je uzupełnić i na własność gminie oddać, 
a mianowicie biusty K Ostrogskiego, St. Żółkiew- 
skiego, ks. Kordeckiego, het. Stefana Jabłono- 
wskiego, ks. St. Konarskiego, M. ks. Czartory- 
skiego, Btaszyca, Kaz. Puławskiego, Rejtana, 
gen. Dąbrowskiego, Śniadeckiego, Tad. Ozackie- 
go, Ossolińskiego, Skarbka, Sobieskiego, Sowiń- 
skiego, Adama ks. Czartoryskiego, Mickiewicza, 
Krasińskiego, Piotra Steinkellera, gen. Sierako- 
wskiego, dr. Marcinkowskiego, ks. Józefa Ponia- 
towskiego, Naruszewicza, luelewelu, Grottgera, 
Chopina. 2) Wszystkie wyżej wspomnione biu- 
sty marmurowe, mają być kosztem dra Jordana 
na odpowiednich piedestałach w urządzonym 
przez dra Jordana parku umieszczone, gdyby zaś 
rzeczony park z jakichbądź powodów do skutku 
nie przyszedł, lub zniesionyta być miał, w ta- 
kim razie gmina miasta wspólnie z dr. Jorda- 
nem oznaczy miejsce, gdzie owe biusty umie- 
szezone być mają 3) Ruda im'asta zgadza się, aby 
przy stawianiu iunych biustów oprócz wymienio- 
nych przedstawiały one jedynie osobistości, od 
których śmierei przynajmniej 30 lat minęło, tu- 
dzież, że gmina zasiągnie poprzednio zdania tu- 
tejszej Akademii umiejętności co do zasług dla 
kraju owej osobistości, którą biust ma przedsta- 
wiać, a przy korzystnem Akademii umiejętności 
orzeczeniu, Rada miasta głosami dwóch trzecich 
obeenych radców uchwala lub nie dozwala posta- 
wienia biustu. 4) Gmina miasta oddaje tymezaso- 
wo na lat trzy, począwszy od l lipca roku 1888 
do 1 lipcu 1891 dr. Jordanowi grunt na Bło- 
niach przez wystawę w roku 1887 zajęty, około 


Kraków 26 Ozerwca 1809. 


14 morgów obejmujący wraz z częścią grunta 
przez regulacyę Rudawy na lewy brzeg odpadłe- 
go izezwala na urządzenie własnym kosztom dr. 
Jordana parku angielskiego. 5), Po upływie lat 
trzech, t. j. 1 lipca 1891 już urządzony park 
przez dra Jordana z odpowiednią ilością biustów 
wedle szczegółowych zobowiązań dra Jordana pi- 
smem jego z dnia 26 marca 1888 i protokółem 
komisyjnym z dnia 19 kwietnia 1888 r. objętych 
odbierze i obejmuje gmina miasta w własny za- 
rząd i opiekę. 6) Gmina miasta idąc w pomoc 
ofiarności dra Jordana, najdalej w ciągu 3 mie- 
sięcy od uchwały Rady miasta, wybuduje most 
na Rudawie I. wraz z prowizoryczną bramą ko- 
sztem 2,500 złr. II. Wybuduje mieszkanie dla 
stróża z wychodkiem kosztem 1500 złr. III. 
Wychodek dla publiczności kosztem 300 złr. IV. 
Otoczy park fosą i obsadzi żywopłotem kosztem 
1,100 złr. V. Tudzież od 1 lipca 1889 utrzymy- 
wać i opłacać będzie stróża do 1go lipca roku 
1891 kosztem 550 złr. VI. Drugiego stróża przez 
5 miesięcy letnich od 1 lipca 1889 do 1 lipca 
1891 kosztem 200 złr., którzy to stróże do chwili 
objęcia parku przez gminę miasta oddani będą 
do dyspozycyi dra Jordana. 7) Wszystkie docho- 
dy z parku tak do roku 1891, jak później po 
objęciu w zarząd miasta, należą do gminy mia- 
sta Krakowa. 8) Wstęp do parku w niedziele i 
święta będzie bezpłatny, oznaczenie wstępu w 
dnie powszednie zależeć będzie od gminy miasta 
Krakowa. 9) Gdyby mimo wszelkich usiłowań 
gminy miasta i dra Jordana okazało się, że park 
z jakichbądź powodów nie może być nadał utrzy- 
mywanym, albo gdyby kwota przez gminę na u- 
trzymanie parku roeznie oznaczona złr. 1530 z 
jakichbądź powodów była przekroczoną, albo gdy- 
by się nawet nie zwiększyła, ale okazało się, 
że gmina owe 1530 złr. rocznie bez najmniej- 
szego pożytku moralnego na utrzymanie parku 
wydaje, Rada miasta wyłącznie i stanowtzo wię- 
kszością głosów orzeka, czy park ma nadal istnieć 
czy nie. 10. Rada miasta wszelkie zobowiązania 
dra Jordana dotyczące parku, a objęte protokó- 
łem komisyjnym z dnia 19 kwietnia 1888 przez 
dra Jordana, podpisanym w zupełności przyjmu- 
je, zastrzegając, że w razie podjęcia, większych 
robót ziemnych, jak kopania rowów, stawów itp. 
roboty takie mają być przedsięwzięte w porozu- 
mieniu z właściwą sekcyą. 11) Rada miasta u- 
znając szlachetne dążności dra Jordana, mające 
jedynie dobro mieszkańców miasta na celu, po- 
wierza mu dożywotnią kuratoryę rzeczonego par- 
ku. Prawa kuratora polegać mają na tem, że po 
objęciu parku w zarząd miasta wszelkie ważniej- 
sze zarządzenia tylko w porozumieniu z kurato- 
rem uskutecznione być mogą. W razie niezgodze 
nia się p. kuratora na zarządzenia organów miej- 
skich odnośnie do parku, ostateczne rozstrzy- 
gnienie przysłuża prezydentowi miasta. 12) Ra- 
de miasta wyznacza kredyt w kwocie 6,400 złr. 
na wyszczególnione wyżej w ustępie 6) pod 
I—VI wydatki jednorazowe z tytułu XIII bud- 
żetu z r. 1889. 13) a. Rada miejska wyznacza 
kredyt w kwocie 187 złr. 50 ct na utrzymanie 
stróżów od dnią 1 lipea 1889 do 31 grudnia 
1889, jeden utrzymywany przez cały rok kosz- 
tem 275 złr., drugi przez 5 miesięcy letnich ko- 
sztem 100 słr.) z tyt. XLII budżetu z r. 1889. 
b. Poleca wstawić w budżet na rok 1890 w 
tyt. XXVIII dział F, kwotę 376 zir. na utrzy- 
manie stróża jednego przez cały rok, a drugie- 
go przez 5 miesięcy letnich. 

R. m. Epstein zapytuje o opinię lekarzy, czy 
park na Błoniach będzie odpowiednim pod 
względem higienicznym. R. m. dr. Paszko- 
wski daje żądane zapewnienie. R. m. Wenzel 
oświadcza, iż park będzie otoczony głębokim ro- 
wóm, który wilgotną przestrzeń wkrótce osuszy. 
Za przyjęciem wniosków sekcyi ekonomicznej 
przemawiają dr. Zoll,dr. Weigel; r. m. Bru- 
śnieki doradza przezorność w sadzeniu drzew; 
dr. Jakubowski oświadcza, iż publiczność 
licznem uczęszczaniem do parku stwierdza jego 
pożyteczność. Dr. Jordan, założyciel parku 
czyni drobne uwagi co do pomyłek we wnio- 
skach i po zapewnieniu, przyjętem oklaskami, iż 
w razie uchwalenia wniosków, uczyni co tylko 
AL aby gmina była zadowoloną , opuszcza 
salę. 

Przemawiają jeszcze r. m. Hajdukiewicz, 
r. m. Wenzel, dr. Kohn, wice-prezydent 
Friedleiu, r. m. Pieniążek, dr. Kasparek 
i referent. Stylistyczne poprawki r. m. Kohna 
w głosowaniu upadają, natomiast wnioski ko- 
misyi w całości Rada uchwaliła. R. m. dr. Pa- 
szkowski wśród oklasków wnosi, aby jako 
wyraz wdzięczności Rady za wspaniałomyślność 
dr. Jordana, park przez niego założony nazywał 
Się zawsze parkiem dr. Jordana. 

Prezydent prosi jeszcze o udzielenie mu ur- 
lopu na sześć tygodni, — co Rada uchwaliła. 

Koniec posiedzenia o godzinie 8 minut 50. 


| Przegląd polityczny. 


Kraków, 25 czerwca 


Q wrażeniu i znaczeniu mowy tronowej, wy- 
głuszonej przy przyjęcia delegacyj, piszą nam 
z Wiednia pod datą wczorajszą : 

Wygłoszona wczoraj mowa tronowa sprawiła 
w pierwszej chwili niemal zamięszanie na — 
giełdzie. Renty pospadały w pół godziny o wię- 
cej aniżeli guldena. Tym razem i prasa miejsco- 
wa podziela razem z giełdą po mowie tronowej 
obawę o najbliższą przyszłość, a nietylko dzien 
niki wiedeńskie, ale także i budapeszteńskie zo- 
wią ją „Sonor“ i „schart* (ostrą), co leż i 
prasa angielska podziela, wnioskując w Części, 
jak Standard, z ustępu o „niepewnem położe- 
niu*, że słowa takie w ustach „roztropnego i 
rozważnego monarchy“ dowodzą istotnie wielkie- 
go naprężenia ogólnych politycznych stosunków 
w Europie. Ustępy o Serbii i Bułgaryi uważane 
są ogólnie jako najważniejsze w tym sensie, że 
Bą one ostrzeżeniami dla Serbii i zarazem dla 
Rosji. 

Naszem zdaniem nie wypowiada mowa trono- 
wa nie a nie nowego, o czem nie byłoby przed- 
tem wisdomo, a dlatego kto wie, czy Sensacya 
ogólna, jaką mowa tronowa w pierwszej chwili 
zrobiła, nie jest przesadą. (Chcemy się bliżej wy- 
tłumaczyć. Że „połoźenie niepewne*, oddawna 
wszyscy o tem wiedzą, jak niemniej i o tam, że 
gdyby Serbia poszła urzędowo dalej w kierunku 


„Kraków 26 Ozerwca 1889. 


NOWA REFORMA. 
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irredentystycznym, Austro - Węgry takiemu za- 
grożeniu swych posiadłości nie dozwoliłyby z za- 
łożonemi rękami rozwijać się. Austro-Węgry o- 
strzegają zatem w mowie tronowej rząd serbski 
w wyrazach o tyle stanowczych, jak państwu tej 
kategoryi czynić należy, jeżeli chce utrzymać 
swoje „prestige“ i powagę na zewnątrz. Ustęp 
o Bułgaryi następujący bezpośrednio po ostrzeże- 
niu, wystesowanem do Serbii, stoi też z osta- 
tniem w bezpośrednim związkn, ponieważ z po- 
wodu nowego kierunku serbskiej polityki wobee 
Austro-Węgier wystosowuje zarazem ostrzeżenie 
dla Rosyi, której wpływ spowodował zmianę po- 
lityki serbskiej, w tym sensie, że jeśli ty bie- 
rzesz Serbię pod swe skrzydła i buntujesz ją 
przeciwko mnie, zrobię to samo z Bułgaryą. — 
Jest to zatem avis aux lecteurs obliczone na wy- 
warcie wpływu pokojowego na zewnątrz t. j. na 
Serbię i Rosyę. Po za tem i prócz tego nie po- 
sisda mowa tronowa żadnej większej politycznej 
doniosłości. Facit jednakże wszystkiego jest taki, 
że rozstrzygnięcie: wojna lub pokój leży w rę- 
kach Rosyi, a Austro Węgry per procuram po- 
trójnego przymierza dążą usilnie do utrzymania 
pokoju, w danym razie za pomocą osrzeżenia A 
nawet pogróżki. Można powiedzieć, że środek to 
ostrzejszy, doraźniejszy, z tego atoli bynajmniej 
jeszeze nie wynika, żeby miał sprowadzić woj- 
nę. Wszystko zależy od Rosyi, tak samo jak i 
przedtem, a więc dlatego nie widzimy byna)- 
mniej, żeby położenie było chwilowo gorszem 
lub bardziej zaostrzonem, aniżeli dotychczas. — 
Nsprężenie stosunków trwa tylko dalej a rozeza- 
rowania mogli doznać tylko optymiści, którzy 
różowo zapatrywali się na położenie najeżone od 
lat milionami bagnetów. Ohodzić może tylko o 
to, czy wojna wybuchnie w roku bieżącym. — 
W to nie wierzymy. Atoli, że ona w ogóle wy- 
buchnie z prostej racyi, że pomimo potrójnego 
przymierza stan obecny nie da się dłużej utrzy- 
mać w zawieszeniu, o tem ani na chwilę wątpić 
nie należy. Prawdopodobnie to nastąpi to w przy- 
szłym roku po skończeniu wystawy powszechnej 
w Paryżu. 


Zagramicene głosy o mowie tronowej. 


Dotychczasowe głosy zagranicznej prasy o mo- 
wie tronowej brzmią pessymistycznie, nieomal 
wojowniezo. "+ , 

Prasa francuska, która wogóle zajmuje obecnie 
krytyczne stanowisko wobec polityki Austro- Wę- 
gier, z widocznym sceptycyzmem. przyjęła mowę 
cesarza Franciszka Józefa. Może najbardziej przed- 
miotowy sąd wydała o niej Republigue Franc., 
która pisze: „Wrażenia, jakie sprawiła mowa ce- 
BATZA frlicisska Józefa, zwrócona do delegacyj, 
nie można bynajmniej nazwać korzystnem. Ustęp 
mowy, dotyczący Serbii, jest wcale poważnem i 
znaczącem ostrzeżeniem. Zresztą cyfry nie zbyt 
wygórowanych kredytów. mianowicie zań kredytu 

ego dla Bośni i Hercegowiny, łagodzą po- 
niekąd to, co pomimo kilkakrotnie powtórzonych 
zapewnień pokojowych, może się w mowie ce- 
garskiej wydawać nmiepokojącem. Cyfry te nie 
usprawiedliwiają bynajmniej alarmujących prze- 
powiedni rychłej wojny. Życzyć jednak wypada, 
aby rząd austryacki nie ulegał nadal wpływowi 
- aj i kampanii", podjętej przeź prasę w 
`  pańs należących do potrójnego przymierza 
i aby zachował spokój i niezależność śród szo- 
winistycznych podburzań, do których dzienniki 
wiedeńskie i peszteńskie zbyt często wciągać się 


d « 

Z angielskich dzienników nadeszła w drodze 
telegraficznej opinia półurzędowego Standarda i 
Morning Adveriiser. 

„Mowa cesarza, pisze Standard, w szezetych 
wyrażeniach ujęła sytuacyę z dokłsdnością i siłą. 
Ustęp, w którym cesarz mówi o „wciąż jeszcze 
nieępównem położeniu w Europie“ brzmi w ustach 
tak ostrożnego i mądrego monarchy ponuro, a 
nawet niepokojąco. W mowie cesarza nie ma ani 
śladu zwykłych dobrych nadziei; widoki mają 
być ponure. Byłoby to rzeczą Austryi zastanowić 
się nad tem, czy mogłaby, nie prowokując wojny, 
użyć wszelkich środków, jakiemi rozporządza, by 
agitacye rosyjskie uprzedzić lub udaremnić. Gdy 
Rosya gotewą już będzie do wojny, wówczas nie 
ozas: będzie rosmyślać lub ubolewać. * 

Morning Adrerliser także znajduje mowę te- 
sarza poważną i znaczącą. Dziennik ten sądzi, iż 


mowa ta jest bardzo wyraźnem ostrzeżeniem dla 
Roayi. 


„Peiersburskie Wiedomosti* o przyłączeniu unii 
do prawosławia 

Z rozmaitych głosów prasy rosyjskiej o obcho- 
dzie jubileuszu przyłączenia unitów do prawo- 
sławia, godnym jest uwagi artykuł, zamieszczony 
w ostatnim numerze Pelersb. Wied., odznacza- 
jący się cyniczną szezerością w. przedstawieniu 
inteacyj rządu rosyjskiego, przywiązanych do te- 
go jubileuszowego obchodu. Dziennik ten pi- 


820 : 

„Wilno i Chełm były świadkami niesłychanie 
doniosłej uroczystości eerkiewne-politycznej — 
jubileuszu przyłączenia unitów do prawosławia. 
Władze duchowne, podobnie jak podczas obcho- 
du 900 rocznicy chrztu Busi, dołożyły wszelkich 
starań, aby uroczystość stała się świętem wyja- 
śnienia hiatoryczych państwowych 
i religijnych zasad na Litwie — wzmo- 
enienia węzłów, łączących obszary zachodnio-ru 
skie ze wschodnią kos ą i obrządkiem wscho- 
doim. Nasze władze ET N rozwinęły w tym 
duchu energiczną działalność ; za ich staraniem 
wyszły Setki tysięcy egzemplarzy rozmaitych bro- 
szur treści duehowno-historycznej, obznajmiają- 
cych lud z dziejami przyłączenia w roku 1889 i 
z głównymi działaczami sprawy, jak Siemaszką, 
Zubką i t. d. Dalej rozdano także muóstwo krzy- 
żyków i obrazków wśród zachodniej ladności pra- 
woaławnej. 

„Wspomniane broszury ułożone są z wiel- 
ką starannością | głęboką znajomo- 
ścią historyi (!), ożywia je czysty pań. 
stwowy duch rusko-prawosławny, to 
też w połączeniu z odezwami św. synodu i mo- 
wami, które mają być wygłoszone w Wilnie 
przez duchownych ruskich i pierwszorzędnych 
uczonych ruskich, wywołają zapewne w stosun- 
kach zachodnio-ruskich zwrot mas ludowych ku 
ruskim zasadom państwowym a w polityce pań- 
stwowej w tymże kraju powrót do polityki 
cesarza Mikołaja, do polityki Mura- 
wiewa i metropolity Siemaszki", 

W wysokim stopniu charakterystycznym jest 


go położenia Europy. Na wielką uwagę zasługu- 
ją także us.ępy cesarskiego przemówienia, doty- 
czące Serbii i Bułgaryi. Nadzieja że roztropność 
i patryotyzm Serbów uchroni kraj od poważnych 
niebezpieczeństw, uważaną jest za przestrogę, 
a przynajmniej za przyjazne upomnienie. Słowa 
zaś o ciągłych postępach Bułgaryi tłumaczone są 
jako dowód szezególniejszej przychylności cesar- 
skiej dla rzeczonego kraju. 


wyruszyć w podróż do Lofodów, względnie 
do Nordcap. Oesarz chce na wybrzeżu norweg- 
skiem zabawić się rybołówstwem i polowaniem, 


się ma rozciągać wyznaczone na dzień 25 ezer- 
wea badanie przyczyn strejkugórnieze- 
go w Westfalii. Punkta te nakreślili trzej 
prezesi regencyjni z Arnsbergu, Monasteru i 
Düsseldorfu i kapitan górniczy z Dortmundu na 
zebraniu, które się odbyło dnia 6 b. m. Według 
nich ma być ustanowiona w każdym okręgu ko- 
misya rewizyjna, składająca się z radcy ziemiań- 
skiego i urzędnika rewiru górniczego. Komisya 


końcowy ustęp artykułu, w którym Peł. Wied. 
przypisują panslawistyczne znaczenie wileńskie- 


mu obchodowi, obłiezone na efekt po za grani- 
cami caratu, mianowicie w Galicyi. „Obecny ju- 


bileusz cerkiewno-polityczny — pisze sławetny 


organ rosyjski, — podobnie jak obchód 900-le- 
tniej rocznicy chrztu Rusi, nie przebrzmi zape- 
wne bez oddźwięku w zachodniej słowiańszezy- 
znie. Stanowisko, zajęte przez naszą władzę du- 
chowną upoważnia do wniosku, że oddźwięk ten 
może zbliżyć Słowian zachodnich do Rosyi, a w 
Galicyi może nawet obudzić ruch reli- 
gijny nie zupełnie zgadzajacy się z 
widokami Austro-Węgier. 
wiańskiemu dajemy po raz wtóry uroczystą spo- 
sobność zamanifestowania węzłów krwi, łączących 
go z prawosławną i słowiańską Rosyą, kroczącą 
torem polityki narodowej. Gdyby przeciwne przy- 
jąć poglądy, wypowiedziane przez nowych bada- 
czy unii, w takim razie należałoby w konsekwen- 
cyi zgodzić się między innemi i na to, że na- 
przykład kościół unieki w Galicyi nie potrzebuje 
zrywać łączności z Watykanem, a przecież za- 
chował swą niezależność, przyczem musiałby po- 
rzucić raz na zawsze myśl powrotu na łono cer- 
kwi prawosławnej“. 


Światu sło- 


Tyle cynicznej szczerości z tylą prawdziwie 


niemowlęcej naiwności rzadko kiedy łączy się 
społem. Uważać głos Pet. Wied. za wyraz opi- 
nii rosyjskiej, znaczyłoby przesadzać głupotę te- 
go społeczeństwa. 


Z Niemiec. 
Wiedeńska depesza berlińskiej Post douosi, że 


przemówienie cesarza ¡Franciszka Józefa do de- 
legacyi wywarło bardzo poważne wrażenie. Dele- 
gaci wynieśli z przemówienia cesarza przekona- 
nie, że monarchia austro-węgierska pracuje stale 
nad utrzymaniem pokoju, ale że decydujące 
sfery ani nie zapominają tego, iż poło. 
żenie jest poważnem, ani nie chcą tego 
zatajać. Słowa cesarskie o ciągle niepe- 
wnem położeniu Europy odpowiadają zupełnie 


przeszłorocznej mowie tronowej, w której również 
była mowa o ustawicznej niepewności polityczne- 


W przyszły piątek zamierza cesarz Wilhelm 


wchodzić na góry i odpoczywać tam swobodnie 
przez parę tygodni. Norwegski i szwedzki okręt 
wojenny udają się w tych dniach do zachodnie- 


go fjordu, aby poczynić przygotowania do przy- 
jęcia cesarza. Jachtowi Hohenzollern, na którym 
cesarz podróż odbędzie, ma towarzyszyć jeszcze 


niemiecki okręt wojenny. 
Ustawa dotycząca zabezpieczenia robo- 
tników na starość i kalectwo już od tygodnia 


została przez radę związkową przyjętą, a dotąd 
jeszcze nie została ogłoszoną. Na zdziwienie stąd 


wyrażone przez pisma niezależne, pospieszają 
dzienniki z odpowiedzią, że tłumaczyć to należy 
powodami czysto formalnej natury i że o bliskiem 
ogłoszeniu ustawy nie należy wątpić. Pisma te 


zaręczają także, że czynią się już bardzo energi- 
cznie prace przygotowawcze, ażeby ustawa mogła, 
jak zapowiedziano, wejść w życie od 1 stycznia 
1891 roku. 


Reichsanseiger ogłosił już punkta, na które 


ta ma przesłuchać delegatów robotników z cza- 
su strojku, najstarszych knapszaftowych, właści- 
cieli kopalni i urzędników. Komisye spisują re- 
zultat badań, który przegląda kapitan górniczy, 
poczem ma nastąpić konferencya z trzema pro- 
zesami regencyjnymi eelem stwierdzenia wyniku 
i powzięcia uchwały co do mających się przed- 
sięwziąć środków. Badanie ma przedewszystkiem 
obejmować: zapłatę t. zw. „szychty i nadszych- 
ty“, również i poboczne kwestye, jak skreślanie 
wozów, rozporządzenia przy pracy, kary pienię- 
żne itp. O tem, aby później ogłoszono rezultat 
badań, nic dotąd nie słychać. 


Nowe sprzysiężenie rewolucyjne. 

Liberalny dziennik włoski Gasefta di Torino 
donosi o wykryciu ważnego sprzysiężenia rewo- 
lucyjnego we Włoszech. 

Do ministerstwa spraw wewnętrznych pisze 
Gasetta, przesłał urząd kwestora medyolańskiego 
dokładne sprawozdanie z rewizyi dokonanej nie- 
dawno w biurach towarzystw republikańskich 
„Carabinieri Italiani“ i „Circolo XX Decembre.“ 
Rewizya wykryła, że towarzystwa te zawiązały 
stosunki ze stowarzyszeniami Bocyalistycznemi i 
anarchistycznemi w celu organizowania  rozru- 
chów w rozmaitych prowincyach państwa iosta- 
tecznie wywołania powszechnego powstania. 

Skutkiem tego odkrycia wysłano natychmiast 
z ramienia rządu osobnych pełnomocników do Tu- 


brano podobno pisma z treścią nader poważną. 
Pisma te znajdują się już w ręku sądu. Wspo- 
minają mianowicie o jednem piśmie, w którem 
główny zarząd towarzystwa Carabinieri Italiani 
zawiadamia „rewolucyjny komitet wy- 
konawczy* w Romanii — właśnie w tym cza- 
sie, w którym król Humbert objeżdżał ową pro- 
wineyę, — że zamyśla wysłać tam 10 młodych, 
śmiałych, na wszystko zdecydowanych ludzi, któ- 
rzy wykonają zamach na życie króla, co ma być 
hasłem wybuchu rewolucyi w Romanii. Ow „ko- 
mitet wykonawczy“ propozycyę przyjął, jako też 
w rzeczy samej przybyli owi młodzi ludzie w 
liczbie dziesięciu do Rawenny, lecz według słów 
Gasa. di Torino, nie Śmieli wobec zapału, jaki 
ludność tamtejsza królowi okazywała, wykonać 
zamachu. 

W końcu Gaas. di Torino podniosła, iż wy- 


rynu i do Brescyi celem dalszych poszukiwań. W lo- 
kalach wymienionych towarzystw znaleziono i za- 


słano z Medyolanu znaczną liczbę urzędników 
policyjnych dla dokładnego zbadania stanu rze- 
czy. Zapewniają również, że tak w Medyolanie 
jak w Rawennie odbędą się nowe liczne areszto- 
wania osób podejrzanych. 


Z Belgradu. 

Jako przyczynek do charakterystyki sytuacji 
wewnętrznej w Serbii, a zarazem do dokładniej- 
szego zrozumienia przemowy cesarza Franci- 
szka Józefa do delegacyj, zasługuje na zna- 
czenie odezwa serbskiego stronnictwa 
postępowego, ogłoszona we wczorajszym osta- 
tnim numerze Videlo, który był dotąd organem 
tego stronnictwa. Według telegraficznego stresz- 
czenia Corresp. de LEst, odezwa ta podaje do wia- 
domości, że stronnietwo postępowe po- 
stanowiło usunąć się od życia publi- 
cznego i póki trwać będzie obeeny stan rze- 
czy, nie będzie brało udziału ani w wyborach do 
skupczyny, ani w wyborach gminnych; równo- 
cześnie przestanie wychodzić postępowy dziennik 
Videlo i nadal nie będzie wychodził żaden organ 
napredniaków. Stronnictwo tymczasem pragnie 
się wzmocnić i skonsolidować w przekonaniu, że 
Serbia będzie jeszcze potrzebowała jego sił. 

Standard zamieszcza bardzo interesującą roz- 
mowę swego belgradzkiego korespondenta z Ga- 
raszaninem. Przywódca napredniaków serb- 
skich wypowiedział niezmiernie pesymistyczne 
uwagi o politycznem położeniu Serbii: „Gdyby 
to było możebnem -— mówił, — pragnąłbym 
wstrzymać się od wszelkiego czynnego udziału 
w Sprawach politycznych; ale nadzieja te 
słabnie z dnia na dzień. Serbia ma wiele 
do zdobycia, a bardzo mało do stracenia. Nawet 
w razie aneksyi znaleźlibyśmy się w nie o wiele 
gorszem położeniu. Nasza niepodległość jest dzi- 
siaj złudzeniem, Jesteśmy tylko zdawkową mo- 
netą, którą mocarstwa wymieniają w swych wza- 
jemnych rachunkach międzynarodowych. Myli ł- 
by się jednak, ktoby sądził, że więcej 
pociąga mię Austrya niż Rosya. 

„My wystawieni jesteśmy na licytacyę i gdy- 
bym mógł, chętnie zwróciłbym się do tego, kto 
najwięcej dać nam może i pociągnąłbym za sobą 
naród. Ale rękojmia musiałaby być poważną i 
pewną. Rosya nie zobowiązała się dotąd otwar- 
cie, ani Austrya nie zagroziła. Zapewne w krót- 
ce to nastąpi, a wówezas, gdyby na- 
wot nasz iząd się nie zdecydował, 
zdecyduje się lud. Powtarzam, że żadne- 
mu mocarstwu nie możemy przynieść 
wiele korzyści, ale posiadamy bez- 
graniczną zdolność — wśród innych 
zamęt wywołać. A przytem jesteśmy zu- 
chwałymi. Dzieje nasze nauczyły nas ufać sa- 
mym sobie i na własnych tylko siłach polegać ; 
to też wątpię, iżbyśmy się dali uwieść za po- 
mocą pięknych słówek. Nie mamy żadnych przy- 
jaciół i nowy traktat sanstefański, a nawet nowy 
kongres berliński z pewnością byłby dla nas wy- 
rokiem śmierci. Dlatego też obojętnie prawie 
spoglądamy na bieg wypadków i mie pytamy o 
to, w jakim kierunku fala nas unosi. Mamy 
przed sobą ostatni rzut w grze rouge ou noir, 
byleby nam tylko szczęście dopisało. Tak ciężko- 
śmy walczyli i tak wiele utracili, że to, co nam 
pozostało, śmiało na kartę póstawionem być 
może*. 

Jeśli charakterystyka Garaszanina jest choćby 
tylko w przybliżeniu wierną, należałoby wnosić, 
że naród serbski jest obeenie w stanie podnie- 
conym i gotów na ślepo rzucić się w wir wy- 
padków, byleby wywalczyć sobie więcej, niż po- 
siada. To wspólny los słowiańszczyzny: na wie- 
czną skazana walkę. 


Eronia. 
Kraków, 25 czerwca. 


Rada miejska na odbytem wozoraj posiedzeniu 
obradowała wyłącznie nad aprawą wodociągów. Na 
poziedzenie dla udzielenia fachowych wyjaśnień za- 
proszeni zostali w charakterze znawców profesorowie 
Bortnik i Szajnecha, Na drngiem tem wyłącznie dla 
sprawy wodociągowej odbytem posiedzeniu nie po- 
wzięto żadnych uchwał. Przebieg dyskusyi zamie- 
ścimy jutro. 

Z Czytelni akademickiej. Dnia 23 bm. w nie- 
dzielę odbył się w Czytelni akademickiej uroczysty 
poranek, poświęcony ozci dla zasług Oskara Kol- 
berga. Urządzeniem poranku muzykalno deklama- 
cyjnego zajęła się sekoya literacko-muzyczna wraz 
z Kołem literacko-dramstycznem Czytelni. 

W pięknie przybranej sali zebrali się bardzo licz- 
nie ozłonkowie, oczekując przybycia szanownego ju- 
bilata. — Wchodzącego Kolberga powitali pieśnią 
„Niech żyje nam*, poczem przewodniczący akad. 
Miśko w dłuższej przemowie wspomniał, że od 
ozasu odwidzenia stowarzyszenia przez Kraszewskie- 
go pierwszy raz gości Czytelnta w swych murach 
ozłowieka tak wielkich zasłag. Jubilat odpowiedział, 
że go nadzwyczajnie cieszy ten objaw uznania mło- 
dzieży dla jego pracy, objaw dający rękojmię łącz- 
ności młodszych ,ze starszymi, bo tylko ciągłość 
działania prawdziwe może przynieść owoce dla spra- 
wy narodowej. 

Po przemowach nastąpiła deklamacya patryotycz- 
nego wiersza Grudzińskiego „Na ruinach“, który 
wygłoszony z zapałem przez akad, Lewickiego przy- 
czynił się jeszcze bardziej do podniesienia uroczy- 
stego nastroju obchodu. Po piękeym śpiewie akad, 
Rosenberga — akad. Mierzeński wypowiedział wiersz 
na cześć Kolberga, układu akad. Włodziwierzą Le- 
wiekiego odznaczony na osobnym konkursie, 


wiersza. Zapisanie się w księdze pamiątkowej Czy- 
telnt przez Kolberga zakończyło uroczystość, poczem 
szanowny starzecjwśród okrzyków „uiech żyje“, od. 
prowadzony gromadnie przez młodzież, Czytelnię 0- 
puścił, 

Uroczysty ów poranek był wyrazem uozuó uzna- 
nia młodzieży polskiej dla człowieka, co całe życie 
pracą cichą a skrzętną starał się dać nam poznać 
dokładnie ów lud, który oświecać i uświadamiać 
pragniemy, aby go zyskać do wspólnej wielkiej 
sprawy narodowej. 

Czesi spóźnili się z wzięciem udziału w jubileu- 
szu Oskara Kolberga. Obecnie użalsją się, że 
ich nie zawiadomiono i do udziała w uroczystości 
nie wezwano. Komitet jubileuszowy w ogóle nikogo 
do udziału nie wzywał, dalekim będąc od urządza 
nia sztuesnej manifestacyj, a pragnąc, aby wyrazy 


serdeczne i wyrazy ozci najznakomitszemu etnogra- | 
fowi polskiemu. 


giem przejechał przez Kraków z Wiednia do Lwowa. 


namiestnictwa w Krakowie, posiadający tytnł radcy 
namiestnictwa, wstąpił napowrót do służby państwo- 
wej i mianowany zosteł przez cesarza sekretarzem 
ministeryałnym w prezydyum rady ministrów. 


legowany przez „Jockey -Klub* wiedeński, celem 
zbadania na miejscu 
komisya dla sprowadzania eudzoziemców, założenia 
międzynarodowego toru wyścigowego w Krakowie. 
Po rozpatrzeniu się w okolicy, towarzyszący hr. Kin 
sky'emu rzeczoznawey, jak pułkownik Polko, hr. 
Kalnoky i inni, mieli uznać, że najodpowiedniejszem 
miejscem byłaby przestrzeń na Błoniach po lewej 
stronie Rudawy, za parkiem dra Jordana. 


rok szkolny wybrany został prof. dr. Augnst Freund. 


końca roku w szkołach Średnich rodzicom i opieku- 
nom, iż dostarcza z grona słnchaczy filozofii i pra- 
wa rutynowanych korepetytorów, guwernerów i pe- 
dagtgów tak w miejscu, jako też i na prowineyę. 


nia rozdała przeszło 
urzędnje codziennie od 2 de 4 po południu w no- 
wym uniwersytecie sala IV na dole i udziela na 
wszelkie ustne lub pisemne zapytania bezintereso- 
wnie informacyi i wyjaśnień. 


iredniectwem komieyi bezinteresowne wyjaśnienia i 
informacye w kwestyach dotyczących bądź to stu- 
dyów uniwersyteckich, zapisów i t. p., bądź doty- 
czących życia akademickiego. 


cie p. Maryi Serwatowskiej odbył się wczoraj 


wobec licznego grona zaproszonych osób, rodziców 
i krewnych uczennie. Popis składał się z kilknna- 


liński zakończył akt rozdania świadectw przemówie- 


a pozostające w klasach niższych, życzeniem weso- 


łych wakaoyj 


Chabówka, Stary Sącz , Muszyna, Iwonicz, Ryma- 


Wzruszony jubilat dziękował serdecznie autorowi 


hołdu dla ozcizodnego starca nadchodziły z własnej! 


Kr. 144. 3 


z— 
- 


inioyatywy jego wielbicieli i przyjaciół. Wiadomość | koła, lub skręcenia nogi koniowi. Temi dniami znów 
o zamierzonym d. 1 maja obchodzie, podaną byłajo mało nie padł ofiarą tych wybojów jeden z oby- 
przez wszystkie dzienniki polskie, których jednak | wateli, któremu koń wpadłszy w jeden z dołów, o 
widocznie pobratymcy nasi nie czytają. Obecnie za| mało nie wciągnął powozu do przytykającej fosy 


to pisma czeskie podnoszą zasługi jubilata, a ozescy |wraz z podróżnymi. Tylko przytomności furmana, 


nozeni i literaci lieznemi listami składają życzenia |który szybko z kozła zeskoczył i powóz przytrzy- 
mał, zawdzięczać musi przejeżdżający, że go większe 
nieszczęście nie spotkało. 

Obywatel ów prosi nas o poruszenie tej sprawy. 


Z Towarzystwa kolonij wakacyjnych. Zarząd 


„Biblioteki polskiej“ w Wiednia, z polecenia preze- | pablieznie, gdyż nie wie, czy punkt ten do władzy 
sa ks. Jerzego Czartoryskiego, wyraził Życzenie wy- 
słania do kolonij wakacyjnych krakowskich za opła- 
tą siedmiorga polskich dzieci z Wiednia, ażeby o- 
prócz wzmoenienia sił, miały sposobność ówiczenia 
się w mowie polskiej i tym sposobem uchronienia 
się od zniemozenia. Komitet kołonij wakacyjnych 
chętnie przyjął propozycję i ze swej strony według 
możności przyczynił się do urzeczywistnienia zacnej 
tej myśli. 


cywilnej, czy wojskowej należy, — a dodaje, że na 
nic się nie przydadzą wszelkie Towarzystwa upię- 
kszania miasta i starania e dopływ obcych osób, 
jeżeli dozwolimy, aby goście ci, po szczęśliwem prze- 
byciu kilku lab kilkunastu mil, nareszcie przy wstę- 
pie do samego Krakowa na skręcenie karku byli 
narażeni. 

Niepodobna zaprzeczyć, że obywatel ten ma zu- 
pełną ałuszność. 

Z izby sądowej. Po ukończonej długiej rozpra - 
wie sądowej we Lwowie, ks. Stanisław Stojałowski 
wyrokiem trybunału skazany zosteł na  ozterotygo- 
dniowy Ścisły areszt za łekkomyślną krydę. Od in- 
nych pnnktów oskarżenia trybnnał uwolnił oskarżo- 
nego. 

Najazd. Niezwykły a skandaliczny zarazem pro- 
ces rozpocznie się niebawem w sądzie okręgowym 
piotrkowskim. Kilkanaście osób stanie pod zarzntem 
najazdu na majątek ziemski i rabunku. Ruecz się 
miała jak następuje: Na wiosnę r. b. wierzyciel 
folwarku N. wystawił tenże folwark na subhastacyę 
i kupił go. Dawny dziedzic bawił wówczas za gra- 
nicami kraju; gdy wrócił, objechał okolice i zwołał 
walne zebranie, którego wynikiem było, iż we dwa 
dni po tem, o świcie, wtargnęło na dziedziniec fol- 
warku N. kilkadziesiąt far dwu i czterokonnych z 
całym hafcem parobków. Słońce jeszcze dobrze nie 
zeszło, a już folwark N. przedstawiał ietny obraz 
zniszczenia. Najezdnicy zabrali wszystko, co było w 
Śpichlerzu i stodołach , nprowadzili krowy i konie, 
woły i owce, nie darowano nawet kurnikom i sp4- 
łarni. Miejscowa służba uciekła na wieś i do lasu. 
Pan domu był nieobecny. 

Przestroga. Wiener Ztg. przypomina, iż udają- 
sięcy na wystawę paryską i w ogóle do Francyi 
obywatele Austre-Węgier, powinni zaopatrzyć się w 
pasport, który wprawdzie nie jest wymagany we 
Francyi, natomiast bezwarunkowo mnsi być przed- 
kładany z powrotem z tego krajn na granicy nie- 
mieckiej, a to z wizą niemieckiej ambasady w Pa- 
ryżu. 

Z Petersburga donoszą: Pod patronatem w. ks. 
Oldenbnrgskiej odbywa się obecnie w Petersburgu 
wystawa pracy kobiet, na którą pani Korwin Pio- 
trowska zawiozła zbiór różnych okazów z Warsza- 
wy. Koronki, kwiaty i różne inne dzieła pracy na- 
szych kobiet, pochodzące z warszawskich szkół fa- 
chowych, doczekały sig nader pochlebnej oceny na 
wystawie i w petersburskiej prasie. 


Minister p. Załeski dziś rano kuryerskim pocią- 


Kazimierz hr. Borkowski, b. starosta i delegat 


Hr. Kinsky przybył wczoraj do Krakowa, wyde- 


sprawy, którą poruszyła 


Rektorem politechniki iwowskiej na przyszły 


Komisya informacyjna (lekcyjna) Towarzystwa 
wzajemnej pomocy akademików przypomina z okazyi 


Komisya, która w czasie swego 17-letniego istnie- 
1.500 lekcyj i guwernerek, 


Również pp. maturzyści mogą otrzymywać za po- 


Akt zakończenia roku szkolnego w pensyona- 


stu umiejętnie dobranych utworów z muzyki, śpie- 
wu i deklamacyi. Delegat Rady miejskiej p. Chy . Ze Stowarzyszeń. 

== W niedzielę 28 b m. odbyło się walne zgro- 
madzenie murarzy, cieśli i studniarzy, pod prze- 
wodnictwem dotychczasowego starszego p. Wincen- 
tego Majeranowskiego, a w obezności komisarza p. 
Banasia, adjtnkta magistratu. Na następne trzech- 
lecie wybrani zostali: starszym p. Wincenty Maje- 
ranowski jednogłośnie i ponownie, a podztarszym 
p. Mikołaj Cichy. Do wydziału waszli jako człon- 
kowie: Bolesław Zieliński, Sylwester Zabłocki, Jan 
Kanty Miarozyński, Ignacy Morawski, Stanisław Mal- 
ler i Piotr Kowalczyk. Do sądu polubownego: Sta- 
nisław Miller, Sylwester Zabłocki, Jan Morawski i 
Leon Zasadzki. Delegatami na zgromadzenie czela- 
dzi mianowani pp. Bolesław Zieliński i Jan Kanty 
Miarezyński. 

= Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
pedagogicznego oddziału krakowskiego odbędzie się 
w Podgórzn d. 80 czerwes b. r. o godzinie 117/ę 
przed południem w šali Rady miejskiej w zabado- 
waniu szkolnem, na które zarząd członków uprzej- 
mie zaprasza. Porządek dzienny: Zagajenie. Odezy- 
tanie protekółu. Sprawozdanie z oałorocznej czyn- 
ności zarządu (p. Guzdek). Sprawozdanie ze stanu 
funduszów Towarzystwa (p. Prysak). Wybory za- 
rządu i delegata na walny zjszd w Złoczowie. Spra- 
wozdanie z walnego zjazdu w Rzeszowie (p. Rink). 
Praktyczna lekcya rachuaków na podstawie Koillin- 
ga (p. Buczek). Zarys metody uezenia geografii (p. 
Rink). Wyznaczenie miejsca dla przysałego walnego 
zgromadzenia. Wnioski członków. 

== Tegoroczne walne zebranie członków oddziału 
Towarzystwa pedagogicznego w Przemyślu odbędzie 
się w Niżankowicach d. 29 czerwca b. r. o godzi- 
nie 11 z rana w zabudowania tamtejszej szkoły lu 
dowej. Porządek dziennny : Odczytanie protokółu z 
ostatniego walnego sgromadzenia. Sprawozdanie se- 
kretarza z całoroczncj czynności wydziału. Spraw: 
zdanie skarbnika ze stanu kasy Towarzystwa i kas, 
burs dla synów nauczycielskich. Sprawozdanie bi- 
bliotekarza. Sprawozdanie delegata z walnego zjazdu 
członków Towarzystwa pedagogicznego w Rzeszowie. 
Odczyt p. L. Pierzchały na temat: „O nauce do- 
pełniającej". Wnioski członków. Wybory: a) zarzą- 
du, b) komieyi lustracyjnej, ©) delegata na walny 
zjazd w Złoczowie. 

== Wydział Towarzystwa bratniej pomocy słu- 
chaczów politechniki we Lwowie (gmach politeohni- 
ki, II piętro, godziny urzędowe od 11 do 1 w po- 
łudnie) poleca z grona słuchaczów politechniki kon- 
atruktórów, rysowników, korepetyterów i pisarzy w 
miejscu, sag na czas feryi na prowincyę. Za kwa- 
lifkacyę polecenych osób ręczy się; informacji i 
wyjaśnień udziela się bezinteresownie. Wydział To- 
warzystwa pośredniczy również przy polecaniu ukoń- 
ozonych techników w razie zgłoszenie się do Towa- 
rzystwa z posadami dia nich. 


niem, w którem podniósł, iż pensyouat znakomicie 
jest prowadzonym pod względem pedagogicznym i 
dydaktycznym, — oraz pożegnał uczennice opuszcza- 
jące zakład zachętą do pracy na pożytek ojczyzny, 


Ruch budowlany. Pod tą rubryka wykazaliśmy, 
iż z roku poprzedniego było w tym roku 27 bndyn 
ków do wykończenia, które prawie wszystkie są już 
zupełnie gotowe. W roku bieżącym wydał magistrat 
detychezas ogółem 41 nowych pozwoleń do rozpo- 
częcia budowli, — w ubiegłym tygodniu zaś Z8- 
twierdził na wniosek budownictwa 7 planów na no- 
we budowle i tak: w ulicy św. Gertrudy na dom 
dwupiętrowy p. Wiktorowi Kieinowi; w ulicy Sław- 
kowskiej pod |. 289 na dom dwupiętrowy p. Stani- 
sławowi Rożnowskiemu; w ulicy Krowoderskiej pod 
L 19 na dom dwupiętrowy p. Janowi Pakiesowi; 
w uliey Karmelickiej na dom trzechpiętrowy, we- 
dług planów architekty Ekielskiego, p. Rozalii Ka- 
denowej; w ulicy Retoryka dom dwupiętrowy o bar- 
dzo oryginalnej sylwecie, według planów architekty 
Talowskiego, pp. Sylwestrowi i Helenie Rychterom ; 
w nlicy Łobzowskiej i Nowej na narożoiku dom 
dwupiętrowy, według planów architekty Zawiejskie- 
go, p. Karolinie Turnau; w ulicy Lubicz gmach 
jednopiętrowy z olbrzymią salą na 600 osób i loka- 
lami przeznaczonemi na restauracyę i piwiarmię braci 
pp. Johnów, według planów architekty Sidka 

Starszym stowarzyszenia zegarmistrzów, opty- 
ków, rytowników i mezhaników wybranym i zatwier- 
dzonym został p. Mieczysław Lewandowski. 

Z kolei. Liczni przejezdni, udający się do zdro- 
jowisk galicyjskich koleją państwową, a pragnący 
korzystać z pociągów kolei obwodowej, łączącej Kra- 
ków z drogą państwową, żalą się od dłuższego oza- 
su, że kasa osobowa na dworcu w Krakowie nie 
wydaje biletów wprost do miejscowości jak Rabka, 


nów, lecz tylko do pewnych oznaczonych miejsco- 
wości jak Bonarka, Sucha, Nowy Sącz i t. d. Dla 
jadących do kąpiel jest to znacznem utrudnieniem, 
a to ze względu, iż podróżni ułatwiwszy się g ba- 
gażami w Krakowie, zmuszeni są wysiadać albo w 
Bonarce , albo co gorzej (zwłaszcza porą nocną) w 
Suchej, Inb Nowym Sąezu dla uzupełnienia swoich 
biletów. 

Podncsimy tę sprawę w przekonaniu, że zarząd 
kolei Północnej w imię publicznego interesu posta- 
ra się o usunięcie tej niedogodności i zaprowadzi 
owe bilety, w czem mu niewątpliwie dopomoże dy- 
rekeya kolei państwowej , dokładająca w tym roku 
gorliwych starań o nłatwienie publiezności komuni- 
kacyi ze zdrojowiskami podezas letniego sezonu. 

Z teatru. Wczorajsze trzecie już z rzędu przed- 
stawionie „Farinellego* odbyło się w przepełnionej 
sali. Operetka ta zdobyła sobie stanowczo trwałą 
sympatyę pnbliczności, na którą zresztą w zupełno- 
ści zasługuje zarówno xe względu na muzykę jak i 
udatne libretto z dowcipnemi kupletami. Tych osta- 
tnieh nie szczędzili wuzeraj oklaskiwani bez końca 
pp. Skalski i Myszkowski, a kilka zupełnie nowych 
zwrotów, zastosowanych do wypadków chwili i miej- 
scowych stosunków, przyjęła publiczność z zadowo- 
leniem. Część wokalną operetki reprezentowały go- 
dnie panie Skalska, Radwan i Kasprowiczowa. 

Zmarli. We Lwowie zmarł August baron Ro- 
maszkan, właściciel dóbr, szambelan cesarski i 
kawaler orderu korony żelaznej III klasy. 

Z za rogatek Krakowa. Tuż przy bramie żela- 
znej, zbndowanej przez wojskowość przy wjeździe 
do Krakowa z Prądnika Białego ulicą Długą, znaj- 


Odznaczenia. Cesarz nadał adjunktowi kancelaryj- 
nemn przy sadzie obwodowym w Rzeszowie, Władysła- 
wowi Nowakowskiemn, z powodu przeniesienia go na wła- 
Bną prośbę w stały stan spoczynku, tytuł i charakter na- 
czelnika nrzędów pomocniczych. 

Mianowanią. Prezes ministrów jako kierownik mi- 
nisteratwa spraw wewnętrznych, zamianował koncepistę 
przy bukowińskim rządzie krajowym Antoniego Lass, ko- 
misarzem połicyi przy dyrekcyi policyi we Lwowie. 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasową nau- 
czycielkę młodszą Maryę Ordonową w Samborze, stałą 
nauczycielką młodszą siedmioklasowej szkoły etatowe) 
żeńskiej w Bamborze. 


Festyn na korzyść ubogich m. Krakowa 
pod opieką męskiego Tow. św. Wine. à Paulo, odbył się 
w czwartek bm. i przyniósł mimo niepogody 47 złr. 40 
et. i dochodu. Zadną min nie KĘ. pnia n- 
fel ; a + : zyskał takiej sumy, gdyby nie dobra wola Szan. Publi- 
anja 6) tabia Soia 4 głównej ssie p" nig m Saa a s R uproszonych do sprzedaży kwia- 
prawie tygodnia, aby przejeżdżających tamtędy nie | tów, gdyż głównia z tego to źródła powstał ów dochód 
spotkał jaki wypadek połamania wozu, strzaskania ! skromny, a jednak mogący konferencyom Tow. wystar- 


4 Ne. 144. 


czyć na zaopatrzenie starców i wdów chlebem i o a TU JWRC 0-0 KIWI" GW "ai | na 
przeciąg tygodnia. Dzięki zatem składamy i hołd przyna- 
leżny oddajemy p. Wł. Łuszezkiewiczowej z córkami, tu- 
dzież p. Johnowej, które pod parasolami trudziły się sprze- 
dażą własnych kwiatów, lub też za ich staraniem uzyska- 
nych. Również dziękujemy p. Bogóńskiej i zakładowi Jó- 
zefitów za kwiaty niedzielne, tudzież pannie Armatowicz 
i Dohińskiej, które nie mogąc dla ważnej przeszkody sta- 
wić się w czwartek do stolików z różami, przesłaniem 10 
złr. pomnożyły fundusz zebrany. 

Tak samo winniśmy podziękować sa czynny udział w 
festynie prof. Sierosławskiemu i p. Decowi, tudzież pp. 
Czyncielowi i Krzysztofewiczowi za usługi oddane nam 
bezinteresownie. 

Wreszcie dziękując zarządowi parku krakowskiego za 
wszelkie ułatwienia Í ulgi, nie możemy zamilczeć ofiarne- 
ści pp. Mądrzykowskiego, W. Fenza, Szyjewskiego i Gra- 
bowskiego. którzy przy wypłacie należytości pewien pro- 
cent opuścili na rzecz ubogich. 

W ogóle za szczerą sympatyę i życzliwe „poparcie usi- 
łowań komitetu urządzającego festyn dzięk ujemy wszyst- 
kim uezestnikom staropolskiem Bóg zapłać! 

W imieniu komitetu 
Feliks Baczakiewicz. 


Znaleziono. Przy okienku gdzie nadawane bywają 
depesze w głównym gmachu pocztowym, znaleziono klu- 
czyk mały z płaskiem uchem, który tamże odebrać można. 


Repertoar teatralny. 


We środę 26 czeraca: 
retka w 4 aktach Offenbacha, 

We ozwartek 27 czerwoa : 
operetka w 3 aktach Straussa. 

W sobotę 29 ozerwca: 
aktach Flotowa. 


„Życie paryskie“, ope- 
„Wesoła wojna“, 


„Marta“, opera w-4 


Wiadomości naukowe, literackie 1 artystyczne. 


e Dr. Lesław Boroński: O Sejmie i wy- 
"nk do Sejmu. Lwów, 1889. (72 stron Cena 
30 centów). Pożyteczna ta książeczka wyszła jako 
tomik czwarty wydawnietwa imienia Stan. Staszica, 
nakładem Towarzystwa tegoż imienia. Jest to za- 
tem książeczka przeznaczona dla najszerszego koła 
czytelników, osyli, używając utartego wyrażenia: 
książeczka dla ludu. Ubogą jest nasza literatura 
ladowa, ubogą nie tyle eo do liczby druków, jak 
co do ich wartości. A co się tyczy działu książe- 
ozek politycznej treści, o tym zaledwie powiedzieć 
można, że istnieje. Zdawałoby się, ża od czasu za- 
prowadzenia samorządu w Galicyi sporo powinno 
było pojawić się broszur pouczających lud o zna- 
czeniu Rad gminnych, Rad powiatowych i Sejmu, 
o prawach zasadniczych, obowiązkach obywatelskich 
i w ogóle o istocie i oelu autonomicznych instytu- 
cyj i środkach zużytkowania tychże na korzyść sze- 
rokiego ogółu ludności. Nie, napróżnobyśmy za ru- 
chem wydawniczym w tym kieruuku śledzili. Dał 
mu wprawdzie dość wcześnie, bo w roku 1867, 
początek Ludwik Wolski, odpowiedną na owe czasy 
i z talentem napisaną „Nauką gromadzką, którą 
każdy gospodarz dobrze znać powinien* (przez Bar- 
tłomieja z Wiśnicza), ale też po tej książeczce w 
ciągu 2% lat zaledwie kilka pojawiło się takich, o 
których wspomnieóby warto. A jednakże gdy ten 
lud ma prawo sam Bię rządzić i wybierać posłów, 
należałoby go pouczyć, na czem polega samorząd i 
jakich należy wybierać posłów do Sejmu, aby sku- 
tecznie radzili o jego dobru. W interesie kraju na- 
leżałoby zerwać z systemem demoralizacyi i zapo- 
biedz, aby wynik wyboru zależał nadal, jak dotąd, 
od wpływu ałotych kołnierzy, od hojnego poczę- 
stunku ze strony kandydata i od środków pienię- 
żnych, jakiemi tenże szafuje. Uchowaj Boże! takie 
usiłowanie nazywa się w świątobliwych organach 
naszego pseudokonserwatyzmu „demagogią*, „niena- 
wcią szlachty*, „budzeniem waśni spółecznej*. — 
iakim demagogiem , który poucza wyborców o ich 
prawach, przemawia do ich snmienia, a potępia 
przewagę kołnierza, wódki i kubana — jest autor 
powyższej książeczki. We wstępie wykłada on, co 
to są rządy konstytucyjne, na czem polega autono- 
mia, eo to jest demokracya i jakich należy wybie- 
rać posłów. Część pierwsza broszury traktuje o Sej- 
mie, wyjaśnia jego skład, tok obrad i zakres dzia- 
łania Sejmu i Wydziału krajowego. Część druga 
zajmuje się wyborami do Sejmu i ordynacyą wy- 
borczą, a wreszcie sprawą komitetów wyborczych. 
W dodatku zamieszczone uchwały wiecu z 28 kwie- 
tnia br. — Broszura podaje czytelnikom stylem ja- 
snym i zrozamiałym nietylko zwięzły wykład usta- 
wy, ale także podstawowe wiadomości o pożytku 
autonomicznych instytucyj i o prawach i obowiąz- 
kach sumiennego wyboroy. Wobec dzisiejszej walki 
stronnictw nader pożyteczną i na czasie będącą rze- 
czą jest popularne wyjaśnienie, na czem polega ich 
różniea, jakie są ich dążności. Szkoda, Że w spra- 
wie tej autor bardziej się nie rozpisał i nie wyka- 
zał przykładowo, jakie np. stanowisko zajęły oba 
stronnictwa w kwestyi drogowej lub szkolnej itp, 
Takie fakta najlepiej |przemówiłyby do przekonania. 
Natomiast spodziewamy się, że autor w drugiem 
wydaniu tej broszury (nie wątpimy, że ich będzie 
miała więcej) opuści niektóre z zbyt ekrupulatną 
dokładnością prawnika wyłożone, mniej dla wiado- 
mości wyborcy potrzebne szczegółowe postanowienia, 
np. co do wyborów z kuryi większych posiadłości. 
Broszura ta w ogóle, jeśli mamy jej jaki zarzut 
uczynie, jest zbyt treściwą, zbyt wiele mieści w 
szegupłych ramach, wbrew 2wyczajowi naszych lu- 
dowych pisarzy, którzy piszą dla ludu jak dla dzieci 
i rozwodniają każdy przedmiot bezdusznem gadul- 
stwem. Należy więc zaznaczyć, ża ta broszura jest 
książeczką „ludową* w tem tylko znaczeniu wyra- 
zu, w jakiem np. Niemcy używają wyrazu Volks- 
buch, — nie jest to bynajmniej dziełko dla war- 
stwy nieposiadającej zgoła wykształcenia i elemen- 
tarnych wiadomości, owszem, te dziełko dla ludu, 
ale dla ludu oświeconego o tyle, aby go zajmowały 
sprawy publiczne i aby w nich lepiej oświecić się 
pragnął, — Takich nam właśnie książek potrzeba. 

(M. P.) 

e” W „Bibliotece pisarzów polskich“ wydawnie- 
"twa Akademii Umiejętności wyszły dotychozas: 

Ptaszyocki Stanisław: Fortnny i cnoty różneść 
w historyi o młódsieńcu ukarana, 1524. Kraków, 
1889, str. 27. Cena 40 ot, 

Karłowioz Jan: Wita Korozewskiego Rozmo- 
wy polskie łacińskim językiem przeplatane, 1553. 
Kraków, 1889, str. VI i 88. Cena 80 ot. 


„Thetis błaga Zeusa o opiekę nad Aohiliesem* zo- 
stała w tych dniach wystawioną w salonie Tow. 
przyjaciół sztnk pięknych. Praca ta odznaczoną zo- 
stała wielkim złotym medalem cesurskim w Wie- 
dniu 1886 r., oraz w Warszawie na wystawie kon- 
kursowej 1887 r. —i jest obecnie własnością księ- 
stwa Czartoryskich z Woli Justowskiej. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie 


e posiedzenia krakowskiej Izby handlowo-przemy- 
słowej s dnia 17 czerwca br. 


Przewodniczący : wiceprezes Izby Albert Mendele- 
burg. 

Po załatwieniu wstępnych formałności p. Gustaw 
Baruch podnosi konieczność spiesznego uporządko - 
wania targu zbożowego w Krakowie i streszcza 
przebieg tej sprawy w ankiecie przez prezydenta 
miasta Krakowa zwołanej. Gdy sprawa ta przez 
przyjęcie odraczającego wniosku p. F'riedleina nie 
została w Radzie miejskiej stanowozo załatwioną i 
zachodzi niebezpieczeństwo, że odroczenie doprowa- 
dzi do zabagnienia tej tak ważnej sprawy, uchwalo- 
no przekazać prezydyum Izby czuwanie nad spie- 
sznem załatwieniem jej przez krakowską Radę 
miejską. 

Następnie sekretarz dr. Leo przedłożył wniosek 
p. Ringelheima i towarzyszy, aby wobee otwarcia 
w Krakowie wielee pożytecznego zakładu dla kształ- 
cenia młodzieży izraelickiej w zawodzie ślusarskim 
i stolarskim , założonego i hojnie wyposażonego sta- 
raniem i kosztem posła Izby dra Arnolda Rapoporta, 
który już wspaniałomyślnym darem przyczynił się 
był głównie do założenia szkoły handlowej w Kra- 
kowie, wyrazić dr. Rapoportowi za tak hojne i sku- 
teczne popieranie krajowego przemysłu i handlu 
uznanie i podziękowanie Izby, co jednomyślnie u- 
chwalono. 

Do komisyi, urządzającej XVII międzynaredowy 
targ zbożowy w Wiedniu, uchwalono wydelegować 
z grona izby pp. Gustawa Barucha i Emanuela 
Mirtenbauma. 

Na przedstawienie szefa biura dra Weigla uchwa- 
lono kształcącemu slę w przemyśle zegarmistrzow- 
skim Józefowi Parwiakowi udzielić jednorazowy za- 
sitek w kwocie 60 złr. 

Następnie sekretarz przedstawił referat p. Bio- 
chońskiego w sprawie uregulowania handlu naftą, 
który jednomyślnie przyjęto. 

Resztę posiedzenia zajęło obszerne sprawozdanie 
p. Leopolda Reicha, delegata Izby do państwowej 
Rady kolejowej z ostatniego posiedzenia tejże Rady. 
z którego podajemy następujące wyjątki: Uchwalo- 
no oświadczyć się za utworzeniem samoistnego za- 
rządu ruchu (Betribsamt) w Czerniowcach dla 
przyjętej w administracyę państwową kolei lwow- 
sko-czerniowieokiej, 

Podniesiono dotkliwy brak wagonów towarowych 
na kolejach państwowych, zwłaszcza w Galicyi, dla 
której przeznaczono już od samego początku za ma- 
ło wagonów i to przeważnie starych z zachodnio- 
austryackich linij wybrakowanych. Uchwałono tedy 
rezolucyę, wzywającą rząd do zakupna 3000 wago- 
nów towarowych. 

Ce do sposobu oddania budowy drugiego toru ra 
kolei galicyjskiej Karola Ludwika, przyrzekł mini- 
ster handlu w odpowiedzi na odnośną interpelacyę 
galicyjskich członków Rady kolejowej, że staraniem 
jego będzie, aby krajewi przedsiębiorey mogli ubie- 
gać się ze skutkiem o wykonanie tych robót i że 
rozporządził , aby w ogóle wszelkie zakupna mate- 
ryałów i rekwizytów ze strony zarządów kolejowych 
odbywały się w kraju i z uwzględnieniem krajowych 
producentów, który to obowiązek zamieszczonym bę- 
dzie nawet na przyszłość we wszystkich nowych 
koncesyach, na budowę kolei wydawanych. 

Przyjęto do wiadomości, że kolej Karola Ludwi- 
ka cświadozyła się odmownie na wniosek Rady ko- 
lejowej o urządzenie stacyi towarowej w Chorzelo- 
wie 1 o przyjmowanie depesz przez telegraf kolejo- 
wy w Chorzelowie. 

Oświadozono się przeciw budowie kolei o wąskim 
torze na przestrzeni Zauchtl-Bautsch-Fuluek i Opa- 
wa-Wigstadtl, albowiem według koncesyi obowią- 
zaną jest kolej Północna wybudować te koleje o 
torze normalnym. 

Uchwalono dalej domagać się zaprowadzenia wię 
cej potrzebom ludności odpowiadającego rozkładu 


jazdy na przestrzeni Tarnów-Orło i Zagórz-Łupków, 


ua co minister przychylną dał odpowiedź. 

Żądano również zmian w rozkładzie jazdy na ko- 
lei lokalnej Bielsk-Kalwarya i przyjęto do wiadomo- 
ści zaprowadzenie nowych praktycznie urządzonych 
pociągów ra przestrzeni Żywiec-Szawina i na prze- 
strzeni Podgórze- Mszana Dolna i Lwów-Mnszyna. 

(Dok. nast.), 


Telegramy „Nowej Reformy: 


Lwów. 25 czerwca. Wczorajsze zgromadzenie 
wyborców było bardzo liczne. Przewodniczył 
Michalski. Jako kandydat stanął przed wy- 


płacą padają 
Kraków, dnia 25/6. TE kd ksi 
(Bez bieżącego kuponu.) 
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Lwów, dnia 22/6. 
(Bez bieżącego knponu.) 


NOWA REFORMA. 


boreami redaktor Kuryera Lwowskiego, Henryk 
Rewakowiez i wypowiedział dłuższą, a pełną 
energii mowę, która wywołała niebywałą sensa- 
cyę. Mowea poruszył wszelkie drażliwe sprawy 
z naszego życia publicznego. Wskazywał na nie- 
słychaną korupeyę przy wyborach i dowodził jej 
rażącemi faktami. Przechodząc do spraw sądowni- 
etwa, opowiadał fakta nadużyć niektórych sądów, 
wspomniał, że mimo wyrażnego polecenia cesar- 
skiego, aby przeprowadzono śledztwo co do fa- 
któw, przez Pernerstorfera w Izbie poselskiej 
Bady państwa przytoczonych, sąd apelacyjny 
lwowski tego nie uczynił. 

Ogromne wrażenie wywołał mowca, gdy we- 
zwał publicznie namiestnika, aby go wezwał do 
siebie, a on mu odkryje 'eały szereg faktów, 
dowodzących korupcyi niektórych sądów, które 
to fakta namiestnik gdzie należy przedstawić po- 
winien. Mowa, której tylko jeden ustęp streści- 
łem, została entuzyastycznie przyjęta i wywarła 
ogromne wrażenie. 

Jutro nastąpi dalszy ciąg zgromadzenia, 
którem będą stawiane interpelacye. 

Wiedeń, 25 czerwca. W austryackiej delega- 
cyjnej komisyi finansowej wypowie dzisiaj K al- 
noky exposé. 

Węgierska komisya finansowa odbyła wezo- 
raj wieczór posiedzenie, na którem przyjęła bez 
zmiany przedłożenia ministerstwa wspólnych fi- 
nansów i najwyższej Izby obrachunkowej, po 
czem przystąpiła do obrad nad przedłożeniem 
cłowem. 

Wiedeń, 25 czerwca. Dzisiejszy wywód hr. 
Kalnoky ego o sytuacyi zagranicznej w komi- 
syi budżetowej austryackiej delegacyi dla spraw 
wspólnych, był stosunkowo krótki, nie trwał bo- 
wiem pół godziny. Jest on p okoj owy i usp a- 
kajający. Kalnoky podniósł, że nie ma po- 
wodu do zaniepokojenia. Stosunki Au- 
stro- Węgier z wszystkiemi mocarstwami są do- 
bre i normalne. Od regencyi serbskiej nadeszły 
najprzyjaźniejsze zapewnienia, a niema żadnego 
powodu, żeby im nie wierzyć. Roztropność re- 
gencyi i w ogóle serbskich mężów stanu bez 
wątpienia nakłoni ludność Serbii do umiarkowa- 
nia. Stosunki z Rumunią są niezmiernie dobre. 
O Rosyi i Bułgaryi Kalnoky wcale nie wspomina. 

Hausner interpelował rząd o wypadek z 
Dwerniekim, słuchaczem uniwersytetu, któ- 
ry został przez władze rosyjskie przed trzema 
miesiącami aresztowany i dotąd jest trzymany 
w więzieniu. 

Komisya ma zakończyć rozprawę nad budże- 
tem ministerstwa spraw zagranicznych. (łodzina 
1 m. 50, posiedzenie trwa daiej. Na interpelacyę 
Hausnera niema do tej chwili odpowiedzi. 

Wiedeń, 25 czerwca. Poseł bułgarski N acz e- 
wicz złożył wczoraj, z polecenia swojego rządu, 
w austryackim urzędzie spraw zagranicznych, 
podziękowanie za uznanie i pochwałę Buł- 
garyi; których wyraz dał cesarz w swej mowie 
tronowej. 

Wiedeń, 25 czerwca. Z Belgradu nadeszła 
tutaj urzędowa depesza, której treścią jest, 
że mowa tronowa cesarza austryackiego wywarła 
w tamtejszych kołach rządowych bardzo do- 
bre wrażenie, — , 

Wiedeń, 25 czerwca. Fremden-Blatt, półurzę- 
dowy organ austryackiego ministerstwa spraw 


na 


zagranicznych, omawia dzisiaj w dłuższym arty- 


kule mowę tronową cesarza do delegacyj. Dzien- 


nik ten powiada, że nie stoimy dziś wobec no- 


wej sytuacyi politycznej w Europie; stósu n ki 
polityczne są już od lat wielu niepe- 
w ne a dziś położenie jest jeszcze niekorzy- 


stniejsze, a to pomimo pokojowych usiłowań 


trzech sprzymierzonych mocarstw, albowiem wy- 
stępują na widownię śmiałe tendencye, urągające 


wszelkim względom międzynarodowym. Pomimo 
tego nie zagraża Europie na razie aktualne nie- 


bezpieczeństwo wojny. 
Wiedeń, 25 czerwca. Neue fr. Presse donosi 


z Petersburga, że car ma udać się w drogę do 
Niemiec już z końcem czerwca. Dalej donosi ten 
dziennik, że rosyjski minister wojny zarządził 
przyspieszo ng budowę wysuniętych for- 
tów około Ry 

Wiedeń, 25 Ea: Rumuńska para królew- |. 


ska przybyła tu na kilkudniowy pobyt. 

Wiedeń, 25 czerwca. Budżet Bośni i Her- 
cegowiny wykszuje 49.509 złr. nadwyżki. 

Berno (morawskie), 25 czerwca. Kilka tysięcy 
robotników postanowiło w poniedziałsk rozpocząć 
strejk, jeśli rezultat dotychczasowych rokowań bę- 
dzie niepomyślny. Dzisiaj mają dać robotnicy 
trzechdniowe wypowiedzenie roboty. 

Berlin, 25 czerwca. Nordd. Allg. Ztg daje hi- 
storyczny przegląd neutralności szwajcar- 
skiej i sądzi, że jeśli Szwajcarya zobowiązań 
swych nie spełnia, to łamie ona przyznany 80- 
bie przywilej. 

Berlin, 25 czerwca. Okoliczność, że rosyjski 
następca tronu przejechał przez Berlin nie za- 
trzymawszy się w nim, daje Koeln. Złg powód 
do ostrego wystąpienia, które zdaje się opierać 
na urzędowej podstawie. 

Berlin, 25 czerwca. Koeln. Ztg. zamieszcza 
wiadomość, jakoby król Milan otrzymał zawia- 


domienia, z których niewątpliwie zdaje się wy- 
nikać, iż wpływ rosyjski w Serbii dąży stano- 
wczo i gorliwie do założenia południowo- 
słowiańskiego królestwa pod berłem 
księcia Nikity czarnogórskiego. 

Z powodu silnej postawy strategicznej Austro- 
Węgier, skierowany jest ten plan przedewszystkiem 
przeciwko Turcyi. 

Berlin, 25 czerwca. Niemiecka para cesarska 
wyjechała stąd do Stuttgardu, dokąd przybył 
wczoraj rosyjski następca tronu. 

Berlin, 25 czerwca. Dzienniki tutejsze kładą 
nacisk na wielkie znaczenie tronowej mowy ce- 
sarza austryackiego. 

National-Ztg pisze: „Gdyby Rosya stanąć 
miała silną stopą w Serbii, to punkt środkowy 
oporu austryackiego przeciw polityce rosyjskiej 
na półwyspie bałkańskim przeniesiony zostanie 
do Bułgaryi, której się użyczy poparcia“. 

Vossische Złg. nazywa mowę tronową zdecy- 
dowaną i świadomą celu. 

Kreus-Ztg. powiada, że Austrya poważnie 
pojmuje i ocenia stosunki polityczne w Baro- 
pie. 

Paryż, 25 czerwca. Temps wymienia 8 wrze- 
we jako prawdopodobny termin wyborów do 

zby. 

Paryż, 25 czerwca. Izba uchwaliła budżet mi- 
nisterstwa wojny; zajścia nie było w Izbie ża- 
dnego. 

Senat uchwalił naprawę wojennych portów w 
Cherbourgu, Breście i Toulonie. 

Berno, 25 czerwca. Rada narodowa uchwaliła 
jaknajszybsze zaprowadzenie karabinów re- 
petierowych małego kalibru i dała w tym 
celu Radzie związkowej pełnomocnictwo do za- 
ciągnięcia 16 milionów pożyczki. 

Rzym, 25 czerwca Riforma. mówi: „Mowa 
tronowa cesarza austryackiego daje znowu wyraz 
pokojowych zapatrywań i zamiarów monarchii 
austryacko-węgierskiej*. 

Opinione zwraca uwagę na dobrą radę, jaką 
dano w mowie tronowej regentom serbskim ; 
zresztą mowa tronowa ani nie zwiększy obaw, 
wynikających z niepewności sytuacyi, ani ich 
nie zmniejszy. 

Sofia, 25 czerwca. Mowa tronowa cesarza au- 
stryackiego wywołała tu powszechną i wiel- 
ką radość. 

Londyn, 25 czerwca. Fergusson oświadczył 
w Izbie niższej, że Rosyi nie powinnoby przy- 
znane być wyłączne prawo budowania kolei że- 
laznych w Persyi. W Izbie wyższej zaprze- 
czył lord Salisbury, jakoby rząd zamierzał 
anektować Kretę, 

Londyn, 25 czerwca. Times oświadcza z po- 
wodu mowy tronowej cesarza austryackiego, że 
nie zagraża Europie niebezpieczeństwo wojny. 

Daily Newe sądzi, że mowa tronowa nie za- 
wiera nie takiego, coby mogło wytłomaczyć pa- 
nikę, jaką ona w pewnych kołach wywołała. 


Kursa telegraficzne. 
Nm gieołczie wieodeorrnz Xi oj. 


Kuro w wal. 
dnia 25 czerwca 1889 eatr. 

z atr. | ot 
Zjednoczony dług w papierach 83| — 
Zjednoczony dług w srebrze . . .| 88) 80 
Austryacka renta złota . 108 | 95 
59/, austryacka renta (marcowa) . 98 | 05 
Akcye banku cj e pe 905 | — 
Akcye kredytowe . 301 | — 
Londyn | 119 | 35 
Srebro . . - NE AZJĄ EF 
20-to frankówki za a satuko . .- . | 9 | 46 
Dukaty austryackie . . 5) 66 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 58 | 25 
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Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłano“ nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


NADESŁANE 


| pm autora korespondencyi 
z Gorlic zawartej w Nr. 143 Przeglą- 
du w sprawie agitacyi wyborczej, 
w której znajdują się ubliżające mi 
insynuacye, aby jeżeli jest czlow ie- 


kiem honoru wyjawił swoje na-|| 


zwisko. (1563 1-3) 
Władysław Płocki. 


Prezes Rady powiatowej Gorlickiej. 


Kraków 26 Ozerwca E -——<e_ ii E ONA OIWEN S E ok. „NA OKWWENMAWA 


NADESŁANE. 


(Hotel Ronacher) Jednym z najbardziej eleganckich 
hoteli, jest bezwątpienia Hotel Ronachera w 
środku miasta Wiednia położony, z każdego 
dworca kolei omnibusem lub koleją konną dogo- 
dnie do dojazdu — wszystkim Podróżnym jak 
najlepiej polecenia godny. Umeblowane pokoje 
od ulicy po 1 złr. 50 et. i wyżej. (1549) 

"NET ©: BDI ESCEA (MIENZTO OOO EA POTZATETCA 


„Equitabieć Towarzystwo ubezpie- 
czeń na życie w Zjednoczenych Sta- 
nach, ogłasza 29 sprawozdanie rachunkowe z 
wyniku swej działalności w roku 1888, z które- 
go ważniejsze szczegóły w streszczeniu poda- 
jemy ! 

W r. 1888 przybyło Towarzystwu nowych 
wniosków na ubezpieczenia życiowe na sumę 
384 milionów złr., a zatem przedstawił się ogól- 
ny stan ubezpieczeń na 1373 mil. złr. Wpływy 
z premii wynosiły 55 milionów, procenta 127), 
mil., łącznie 67,397 442 złr., rozchody zaś wy- 
noszą 42,074. 765 złr., a mianowicie wypłacono 
akcyonaryuszom 7 procent kapitału akcyjnego 
czyli 17.500 złr., ubezpieczonym 24!/4 mil. złr., 
na koszta zarządu 12,346.217 złr. Stan majątko- 
wy podniósł się o 27 mil. złr. na 237,607.305 
złr. i wydał średnie oprocentowanie na 5*ę od 
sta i jest ulokowany: 64,161.966 złr. na hypo- 
tekach, 56.738.473 złr. w posiadłościach ziem- 
skich, 88,952.972 złr. w obligacyach pierwszeń- 
stwa, 2,062,500 złr. na zastawach, podczas gdy 
pozostałe 151, mil. złr. obejmują zaległe pre- 
mie należytości u agentów i gotówkę w kasie. 
Śmiertelność była bardzo małą, znacznie mniej- 
szą niż się spodziewano. „Wypłaty pośmiertne 
wynosiły 15,858.184 złr. i zostały z największą 
punktualnością w następujący sposób wypłacone: 
ĉj powyższej sumy w dniach 3, 80 proc. tejże 
w dniach 10, a 96 pr. w ciągu 60 dni. 
pieczony m wypłacono w r. 1888 dywidendy złr. 
12,667.808 tj. 23 proc. zbiorowej premii. Fun- 
dusz zysku podniósł się o 52 milionów złr. 

Wynik piętnastoletnich „Tontin* wydał także 
bardzo zadawalniające rezultaty. Przy ubezpiecze- 
niach pośmiertnych z dożywotnią płacą premii 
otrzymał 40 letni mężczyzna na swoją policę na 
25.000 złr. i roczną premię na 782:50 po 15 
latach przy zbiorowej premii na 11.740 złr. war- 
tość gotówką 18.110 złr., a zatem o 370 złr. 
więeej jak sam upłacił, albo bezpłatną policę na 
23.000 złr. tej. 196 pre. premii upłaconych. Przy 
ubezpieczeniu pośmiertnem z 15 letnią płaeą 
premii otrzymał 34 letni mężczyzna za swoją po- 
lic na 12.500 złr. przy premii rocznej na 488-62 
złr. i łącznej kwocie PS. 7329-87 złr. war- 
tość gotówką 9067:12 złr., 128:7 złr., za 
każdą upłaconą setkę, albo IR police na 
19.887 czyli 271-34 proc. Znacznie pomyślniej 
jeszcze wypadły wypłaty za ubezpieczenia kapi- 
tałów na przypadek śmierci i dojścia do pewne- 
go wieku, płatnych w 15 latach, lub natychmiast 
w razie śmierci. Polica taka na 2.500 złe. wy- 
dała przy rocznej premii 165-05 i przy łącznej su- 
mie wpłaconej w kwocie 247575 złr. wartość go- 
tówką 3565 złr., czyli bezpłatną policę pośmiertną na 
9692: 50 złr., albo 3918 „złr. za każdą wpłaconą 
setkę. Ponieważ wyniki dla różnych Kombinacyi 
stosownie do natury są ta same, przeto też wy- 
nika z tych rezultatów, że przy zwykłych ubez- 
pieczeniach pośmiertnych procenta premii wy- 
starczają, aby utrzymanie familii ubezpieczyć i że 
przy ubezpieczeniach pośmiertnych ze skróconą 
płacą i przy mięszanych ubezpieczeniach na 
przypadek śmierci lub z dojściem do pewnego 
wieku ubezpieczenie pośmiertne niejtylko darmo 
się wypłaca, ale nawet wynagrodzenie ma miej- 
sce, które dochodzi do wysokości 8 względnie 
4'/ą proc. rocznej premii wszystkich wpłat. 

1543-1 


od listów zastawnych 
królestwa polskiego 


(płatne w ruklach) 
wypłacamy w walucie austryac. 
po kursie dz'ennym 


Kantor wymiany 
ili c. k. apez. zalicyjskiego 
Banku hipotecznego 


w Krakowie 
Rynek i 30. 


płacą ¡żądają 
Warszawa, dnia 24/6. 4 ii 


(Bez bieżącego kuponu.) 


50/, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100] 98 98 40 
goło Listy likwidacyjne . za rubli 100] 88 80] 88 35 
5°, Listy zast. Warszawy IEm., „ 100] 98 98 5 
aa SAMBA „  IlEm., „ 100] 95 75] 96 — 
BA „ 7 > |JIlEm., „ 100] 95 36] 95 40 
DUS IF, n IWEm., „ 100] 94 85] 95 15 


Wiedeń, dnia 24/6. 
Obligi dłngu państwa 
(bez bieżącego knponu.) 


5% Renta austr. papier. . zazłr. 100] 83 35] 83 55 
AA E „ srebrna . . zazłr. 100f 83 75] 83 95 
So ns na„Złóła . za złr. 100109 151109 34 
57 papier. nowa  zazłr. 100] 99 30] 99 50 
4% Losy Zr. 1854 na 250 złr. za 100]132 751133 75 
50/5 z r. 1860 na 500 złr. za 100/141 30]141 70 
SU z r. 1860 na 100 złr. za 100/144 751145 75 


» Zr.1864 bez '/, cate 


„ zr.1864bezojpół . . za 100173 —|174 


- f + . ; Banku hi al. (dywid.) na złr. 200 [289 293 — 
Wisłoeki Władysław dr.: Maroina Bielskiego | AŚ. p-ga tey 
isty zast. hipot. gal. za złr. 100 {100 —ļ101 — ę 
Satyry. Str. XV i 119. Cena 1 złr. aeea kraj. za złr. 100| 97 7al 98 78 Obligacye korony węgierskiej. 
Zawiliński Roman: Szymona Szymonowicza | 5°, Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 |100 50 ta kę eb Binte złota za złr. 100 m pio k 
ia Stanisława Gosławskie- olas A a » Za złr. 100] 98 70 enta papierowa . za złr. 100 95 65 
odp A diet ka mn N A i ? okr. 56 złr. 100| 93 —| 94 —|Bej oble Ora z iaren A 0. iooi 60J1i5 4a 
go. i i ; k k 5oję Obligacye indemn. galie. za zł. 100 m. k. |104 80105 80 Pożyczka prem. węg. po 100zł. ,„ 100]140 70/141 — 
80 ct. 50, Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 ļ100 50ji01 50 Pożyczka prem. węg. po 50 zł. - 100J1 140 50 
++ Lewandowskiego płaskorzeźba pod tyt. | 41/0, Gi pożyczki kraj. za złr. 100| 96 50Í 97 KOJ 4°/, Losy Cisańskie(Theiss-Reg.)„ . 100]126 50]127 — 


-48j40/, Bank krajowy galicyjski 


Obligacya Indemnizacyjne. 


5%, Obl. ind. Galicyi . 
50/, Obl. ind. Bukow. 
59/, Obl. id. Siedm. 
47, Obl. ind. Węgier 


Listy zastawne. 


4:4%/, Boden-Oredit allgem. öst. 
39, Boden-Oredit allg. öst. z pr. 
5'/, Banku hip. gal. z 109/, pr. 
5%, Banku hip. gal. 40-letnie 
5, Qal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 
407, Gal. Tow. kred. ziem. okr.41 złr. 
4:|ą9/, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 
za złr. 
za złr. 


. za 100 m.k.|105 —|105 30 


za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 


100]403 40]101 
100]100 —]101 
100/100 50]101 
100] 93 90] — — 
100] 98 75] 99 — 
100] 98 —{ 98 
100]100 25] — 
100]401 60]102 
ion 100 501102 
112 —j113 } 


50, Bank kraj. obl. komunalne 
go le Banku austro-węgiersk. za złr. 

4'|, Banku austro-węgierskiego za złr. 
4'|, Banku hip. węg. z premią za złr. 1 


L 06,8 y. 


Budapest. losy Pagylika za 
Kredytowe austr. . a 1 


8 35 

183 - 183 0] 
ue i 
= 
63 — 
25] 18 75 
40] 12 90) 
50] 20 50 
38 — 


ary 
49, Tow. żeg. Dun. 
Krakowskie . 

Ofner (miasta Budy) 
Ozerwonege Krzyża austr. 
Czerw. Krzyża EA 
Radolis . A 
Stanisławowskie . 


+o 

© 

= 
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PPpo PPP p 


Akoye bankowe. 


Anglobank . . . . . na 200 złr[138 00J124 — 
5—|Bankverein Wiener . . na 100 złr./107 454108 35 


13—|Kredyt. dla handlu i przem. na 160 złr.j303 50]305 — 
18-—|Kreditbank węg. allgem. na 200 złr.j313 75)314 25 
21:—|Galic. Bank hipotogzuy. na 200 złr.|290 —{292 — 


231 30/231 50 
. na 600 głr{900 —]903 — 
. na 100 złr.j226 701227 10 


30:—|Laenderbank . 
39-80JAustro-węgierski . 
12:—|Unionbank . . . 


Akoye kolejewa. 

16'87]Żegluga na Dunaju . . na 500 złr|385 —|387 — 

117:25|Ferdynanda Półnoen. . na 1050 złr.]2632—|[2635— 
T'36]Karola Ludwika . . . na 310 złr.j205 25205 75 
7:94]Koszycke-Bogumińskie . na 200 złr.|158 —|158 50 
13-40]Lwowsko-Czerniow. . . na 200 złr.|[236 50]237 25 

27 fr |Staatseisonbahn . . na 200 zir.j237 751238 35 
1 ir [Lombardy (Siidbahn) . na 200 złr.|j122 50123 50 


Waluty. 
Dukaty pełne ważne . za sztukęj 5 65] 5 67 
20-to Frankówki . za sztukęj 9 46] 9 47 
—|[20-to Markówki . sa sztukęj 11 67] 11 69 
Pół-Imperyały ros. pełne ano za sztukęj 9 73] 9 75 


za sztukęj]li 89] 11 94 
` za sztukęj 47 %01 47 30 
| za 100 sztukjiz8 5OJ123 — 


Funty szterlingi . . 
Banknoty włoskie » 
Ruble papierowe . - 


Ubez- ` 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 

walory ; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 
w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywująe takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 

we zlecenia z AE załatwia się odwroiną pocztą. 


AUGUST RACZYŃSKI 
Dom IBaNKOWO"EROMALSOWY, Eantor wyniany 
w HErakowie Dag "SF Nr. 43. Linia A-B. 
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Kraków 26 Ozerwca 1889. 


NOWA REFORMA. 


JAN BAJER w Krakowie, ulica Grodzka, L. 13, 


poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności swój, jako obecnie jedyny zakład tokarski, 


SKŁAD TOWARÓW GALAWTERYJWYCH i TOKARSKICH X? 


Nr. 144. 5 


Biżuterye paryskie, angielskie i Nesessairy, Portemonaies i Albumy, Wyroby gumowe, Gry towarzyskie ogrodowe, Laski, Grzebienie, Szczotki do zębów, elegancko i gustownie wykonane wyroby z bursztynu, 
rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to: cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie i z jaśminu, cygarniczki, fajki piankowe, kije bilardowe, szachy, arcaby, domino i t. p. 

Wszelkie przybory do bilardów, Kręgle, Kule, Krokiety. 

Reparacye wachlarzy, grzebieni szyldkretowych, oraz wszelkich przedmiotów, wchodzących w zakres tokarski, przyjmuje i w najkrótszym czasie wykcnuje po nader przystępnych cenach. 

SElad Ras ogniotrwalych. 


Odznaczone medalami zasługi na wystawach krajowych i zagranicznych, oraz medalem państwowym na 
ostatniej wystawie krakowskiej. 


ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE 


JÓZEFA FTRAUGZYŃSKIEGO 


aptekarza „Pod Koroną* w Krakowie. 


WINO CHIINOWE I WINO CHINOWE z ŻELAZEM, wyrabiane z najlepszej kory chinowej, a odpowiadające wszelkim wymogom medycyny, 
stały się niezbędnemi w ordynacyach lekarskich. — Środek ten wzmacnia cały organizm, podnieca trawienie i apetyt, nieocenio- 
nym jest dla rekonwaleseentów po tyfusie, zapaleniu plue , dyfteryi , szkarlatynie itp., w katarach żołądka i kiszek , w sucho- 
tach , bledniey w rozdraźnieniach nerwowych , w wycieńczeniu organizmu , w febrach uporczywych. Dla dzieci wątłych jest to 
jedyny środek Cena butelki 2 złr., pół butelki 1 złr. 20 ct. | | m p 

WINO PEPSYNOWE, w niestrawności, braku apetytu, w upartej zgadze i w „wielu zaba cierpieniach żołądka. Cena 1 złr. 50 et. 

WINO RUMBARBAROWE, w cierpieniach dow, wątroby, żółtaczce, zatkaniach nawykowych i t. p. Cena 1 złr. 50 ct. , 

ROZCZYN „LERASA*, zawiera pyrofosforan elaza i sody, który w niedokrewności, blednicy, rozdraźnieniach nerwowych, ozłabienin i wy- 
niszczeniu całego organizmu , powstałego nieraz z tajnych pobudek , uznali najsławniejsi lekarze za środek najdzielniejszy, bo 
krew odmładza i wytwarza. Cena 50 centów. , gda i i 

BALSAM ZDROWIA, jest to wyborny środek domowy w cierpieniach powstałych wskutek złego żołądka. Okazał się zbawiennym w ka- 
tarze, boleściach i karczach żołądka , hemoroidach , braku apetytu, zgadze, zatkaniach nawykowych , bólach i zawrotach głowy. 
Cena butelki 1 złr., pół butelki 5O cent. Liczne świadectwa służą za dowód jego skuteczności. A 

Wielmożny Panie! Dla żony mojej, cierpiącej chroniczny katar żołądka, bóle głowy i omdlałość, przywiozłem Pański 

Balsam zdrowia“. Już przy użyciu pierwszej połowy flaszki żona moja uczuła się daleko silniejszą i zdrowszą, a dziś cieszy się naj- 

lepszem zdrowiem 1 Juliusz Potocki. 

Warszawa, dnia 29 maja 1886 roku. n nu 3. ; 

SYRUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY. Cena 75 et. PASTYLKI ZIOŁOWE. Cena 50 ct. Oba te środki złożone z wyciągów ziół górskich, smaku Á 
wybornego , usuwają najaporczywszy kaszel suchy i nerwowy, dławienie, koklasz, plucie krwią, chrypkę, duszność i zaflegmienie. f 

ZIÓŁKA KARPACKIE, usuwają kaszel długotrwały, katar płuc, ciężkość, dławienie w gardle. Cena 40 centów 

EXTRAKT SZPILKOWY, jest wybornym środkiem dla cierpiących na płuca i gardło astmę, brak powietrza, gdyż rozpylouy rozpylaczem 
w powietrzu napełnia pokój trwałą, zdrową i orzeźwiającą wonią lasów szpilkowych. Cena butelki 1 złr. 50 ent., pół butelki 
75 ont. Rozpylacz do tego 1 złr. 20 centów. ; =" ym > 

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE | ANTIGOŚĆCOWE, 4: nieocenionem dobrodziejstwem dla cierpiących na reumatyzm, gościec, darcie, poda- 
grę, łamanie w krzyżach, oraz czyszcząc krew, przywracają organizmowi pierwotne soki zdrowe. Leczą zadziwiająco skrofuły 
zastarzałe tak u dorosłych jak i u dzieci. Cena 1 złr. d Na. e, 

SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE. Cena 1 złr. 50 centów. EXPELERIN. Cena 30 ct., 60 et. i 1 złr. 50 et. Nacierając miejsca § 
cierpiące jednym z tych środków dwa razy dziennie usuwa się zastarzałe darcia, reumatyzmy, gościec, reumatyzm w głowie | 
oraz chwilowe porażenie rąk i nóg. ) h zk w SRB) | 

BALSAM NA ODMROZENIE. Środek niezawodny. Cena 50 centów. VERRUCIN, niszczy zupełnie odciski, brodawki i zgrubiałości skóry. 
Cena 50 ot. KROPLE CUDOWNE z kokainą. Po ażycia tych kropli ustępnje nawet najsilniejszy ból zębów. Cana 50 ct. Wata uśmierza- 
jące ból zębów 15 e. ALLYL, do nacierania przeciw inigrenie, fluksyi, darein i strzykaniu w uszach i twarzy. Cena 1 złr. 

REGENERATEUR jest niezrównanym środkiem, przywracając bowiem siwym lub spłowiałym włosom barwę pierwotną , wzmaeniając ta- 
kowe, nadaje tymże nadzwyczajną miękkość i połysk, nadto niszczy łupież, pryszeze i wyrzuty. Przed użyciem nie trzeba włosów 
myć w sodzie lub mydle, lecz zwilżać włosy tym płynem, a po 8 —10 dni otrzymają pierwotną barwę. Płyn ten nie b udzi skór 
ani bielizny, czem przewyższa wszystkie dotąd zuane środki. Cena 3 złr. i 1 złr. 50 ct. 

PUDER znakomicie przylegający do ciała w trzech barwach: biały, różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek lub brunstek. Cena 
pudełka 30 i 50 cent. i I złr. — Puder mego wyrobu odznacza się delikatnością, znakomitem przyleganiem do ciała tak dalece 
że nikt nie może posądzić o używanie pudru; nie zawiera również składników szkodliwych , przeto używanie jego polecić mogę 
jaz najlepiej. S , 

PASTA PIĘKNOŚCI (Crême de bautó), usuwa zmarszczki, piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, czrwoność nosa, słowem jest to środek od- 
mładzajacy i nadający cerze nadzwyczajną delikatność i świeżość. Cena 85 ct. Krem gioerynowy nadaje ciału miękkość, zapo- 
biegając zarazem pękaniu i piertchaniu rąk i twarzy Cena 75 centów. 

WODA DO UST. Cena 75 i 30 ct. PASTA DO ZĘBÓW. Cena 50 i 25 et. Zapobiegają pruchnieniu i czernieniu zębów, krwawieniu i osła- 
bieniu dziąseł, nadto niszczą woń nieprzyjemną, wytwarzającą się często w ustach. 

ESSENCYA MIĘTOWA tylko mego wyrobu jest dobrą do robienia płakanek rannych jak i poobjednich, usuwa bowiem z ust niemiłą 
woń i m k, zarazem wzmacnia 1 odświeża całe podniebienie. Cena 50 centów. 

ESENCYA ŁOPIANOWA. Cena 50 centów. OLEJEK ŁOPIANOWY. Cena 80 centów, i ESSENCYA TANNO-ŁOPIANOWA. Cena 80 centów 
Zapobiegają wypadaniu włosów, twcrzeniu się łupieża, grzybków, świądu i płowieniu włosów. 

LILIONEZA, odznacza się nadzwyczajną delikatnością i miłą wonią. Płeć wybiela i wydelikaca , łagodnie wpływa na naskórek, wskutek 
tego wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Zapobiega pierzchnieniu twarzy i rąk, łuszczeniu i pękania skóry. Usuwa pryszcze, 
liszaje, plamy, piegi i t. d., chroniąc zarazem od opałenia. Oena 75 at 

"MYDŁO ZIOŁOWE nadaje cerze nadzwyczajną białość i delikatność. Cana 25 et. Mydło glloerynowe płynne, jedyne do konserwowania 
cery do późnej starości, utrzymuje ją w nieustannej świeżości i delikatności, i ochrania zarazem od opalenia , plam wątrobia- 
nych i t. p. Cena 60 centów. WODA KOLOŃSKA, własnego wyrobu, ciesząca się ogólnem uznaniem. Cana 70 35 i 2.50 centów 
CUDOWNY PLASTER KRAKOWSKI na wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia. Cena 40 centów. PROSZEK, niszczący mole, kara- 
keny, pluskwy i inne owady domowe. Cana 25 centów. 


Apteka jest zaopatrzona we wszystkie środki lekarskie najnowszej medycyny , nadto we wszelkie wyroby lekar- 
skie, kosmetyczne i perfumerye z pierwszorzędnych fabryk i laboratoryów francuskich i niemiekkich. Skład wód mineralnych, przyrzą- 
dów chirurgicznych i środków homeopatycznych. 


Cenniki i broszurki darmo i opłatnie. 


$- 


25 41 0 


M. Zieleniewski 
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Ceny jazdy z Hamburga 
do Quebec © Montreal marek 98. —|do Winnipeg. .. .. 
do Chicago . . . . . > 146.20]do Regina N. W. T. . . „ 175.60 
do St. Paul, Miunesota „161. —|do San Francisco „ 307.60 

Osoby, zamyslające podróżować, zawiadamia się w ich własnym interesie ‘aby udawały 
Big wprost do 


janadische Postdampfschifis-Gesellschaft 


Allan Brothers & co. 
19, James Street, LIVERPOOL. 


Spiro & Co. 
concessionirte Schiffs- Expeđdienten 
8, Deichihorstrasse. WAM BURU. 


HEE A 
PIERWSZY KRAKOWSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY 4 


Wł. Lipińskiego w Krakowie 
ulica Mikołajska, dom Wgo Dra Śliwińskiego, 
podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych. 
Karawany zwykłe i oszklone. 

Są na składzie w wielkim wyborze trumny metalowe, dębowe i z miękkiego drzewa. 

Główny skład na rogatce Źwierzynieckiej. 1269 5 52 
Adres telegramu: Lipiński, rogatka Zwierzyniecka w Krakowa. 
COC on ił 


marek 148.30 


wyrób tak udoskonalono, że prze- 
wyższa swoją dobrocią prawdzi- 


(BRONIE cyz noże 


MISTRIA Eonia 


Tow. 
mzpłtułach przyjęty. 


SYNAPISMOWY 
a OSW 


Diisseldorfska fabryka 


albo do ich zastępstwa 


383 19 26 


JANA LEBENSZTEINA w KRAKOWIE. 
E OB 
Apteka 


miast do sprzedania i objęcia. 


„N. Reformy“. 


z powodu słabości właściciela, natych- 


Bliższa wiadomość w Administracji 
1296 11 Olnowie w apteca Adlera. 


poleca swój 


SKŁAD ZEGARKÓW 


złotych, srebrnych, stalowych (na ezarno oksy- 
dowanych) i niklowych , damskich i męskich, 
z pierwszorzędnych fabryk genewskich , oraz 


SKŁAD ZEGARÓW ŚCIENNYCH 


pendułowych , stołowych i budzi- 
ków francuskich i amerykańskich. 

(Za każdy nowo nabyty zegarek lnb zegar rę- 

czy lat dwa.) 
Przyjmuje różne zamiany. 

Wszelkie reparacye w zakres zegarmistrzow- 

stwa wchodzące uskutecznia jak najdokładniej 

z jednorocznem poręczeniem. t526 2 20 

Ceny bardzo niskie. 

Uwaga. Zegarki nikłowe rem. z gwarancyą 

od 6 złr. 50 centów I wyżej. 


maśladownictwem ostrzega 
dać tylko z marką ochronną. 


Prze 
się. 


a Carbolineum Avenarin 


Najtańsza powłoka barwy orzechowo -brunatnej 
na drzewo. Ochrona przed zgniliznę. Zapewnie- 
nie trwałości nieskonezona dachów gontowych, 
budynków gospodarskich , narzędzi i drewna 
wszelkiego rodzaja. Każdy robotnik może powle- 
kanie wykonywać. Około 5 kilo posyłamy franco 
za ł złr. 80 et. do każdej sttcyi pocztowej. 

Prospekty i tafelki próbkowe gratis i franeo. 


Carbolineumfabrik Amstetten 
Avenarius & SŚchranzhofer 
Biuro: Wien, III, Hauptatrasse, 84. 


Przed naśladowaniem przestrzegamy , tylko 
pełne nazwisko „Carbolineum Avemrius* daje 


gwarancyę. 260 9 16 
Skład w Krakowie u p. W. Krzysztfowicza. 
$g200000000000000 
9 „u! BANG, © 
GĘV mim zuu mamn Vg © 
8 ŃEW-TORE  Aprobowane przez pani © 

i Akademią RSA ® 
w Paryżu, adoptowan 
"$_::: Formularz offi. © 
© cialny francuzki, sank- e 
© uë  cionowane przez radę t865 
A Medyczną w Petersburgu. 


s 
Pi 
Posiadające równocześnie własności Jodu w 
s. żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
wszystkich rodzajash chorób, które wywo- © 
I @ tuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- @ 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Ghlorozie (bladaczce), 
w Leucorrhóe6 (białych upławach), w Ame- 
QQ norrhóe (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
we regularności), w Suchotach, w Syfilis 
organicznej etc. Ostatecznie podają one 
© iekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
| @ czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
D wzmacniania konstytucyi limfatycznych, ë 
słabych lub osłabionych. ` 
N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego ® i 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- GB | 
e drzaźniającem. Jako dowód czystości i GR d 
S autentyczności prawdziwych  Pigułek 
Blanoarda, żądać należy, naszą pieczęć na $ 
srebrze i pođpis nasz ni- 2 
niniejszy położony u spo- Pam 
du zielonej etykiety. 2 


Lo) Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, $0 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. 
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Urocza miejscowość klimatyczna 
w Tatrach 


ZAKOPANE 


ZAKŁAD WODOLEGZNICZY 
Dra CER A.MLC A. 
Otwarty przez cały rok. 

Qałodzienne utrzymanie w zakładzie 
wraz z kuracyą od złr. 3.50. Poczta, 
telegrat, apteka na miejseu. W zakładzie 
hydropatya, kąpiele borowinowe, mięsie- 
nie, elektryzacya. Pokoje eleganeko ume- 
blowane i w najlepszym stanie. Kuchnia 
wyborna. Kręgielnia, bilard, gimnastyka, 
biblioteka, czytelnia Na żądanie prospek- 
ta wysłane zostaną. Powozy do stacyi 
kolejowej w Chabówce. 1048 6 10 


Do sprzedaży ustawą dozwolonych pań- 
stwowych I miastowych premisu dih, lo- 
sów poszukuje się 


zdolnych agentów 


za wysoką prowizyą. 
Oferty nadsyłać do Rudolfa Mosae, Bre- 
slau, pod lit. Z. 227. 1440 3 3 


obszar dworski pod Krako- 

wema, przy gościńcu do Michałowie 

wiodącym, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. 

Bliższa wiadomość we dworze na miej- 

scu u właściciela, albo. w Krakowie w 


5901562 | domu pod L. 6, przy ulicy Mikołajskiej 


Masztardy i Octn winnego i owocowego 


u stróża Bartosza. 1528 2 2 


Amerykanina Richardsona 


sławne gwiazdy Volapik 


są to najnowsze, wyśmienicie, szybko działające 
plasterki na nagniotki. 
Jena puciełiza 45 cont. 
Skład w Krakowie w apt. Tı. Rosnera, w Tar- 
1348 4 8 


0 


ści, jeżeli nie przewyższa, 


a w wielu razach skuteczniejsze , jak doty- 
h postaciach przepisywane. 


arskiego krakowskiego wody nasze lecznicze 
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Zakład fabryczny wód 


Według orzeczeń Towarzystwa lek 
są strawniejsze i przyjemniejsze , 


EL NIEMETZ 


w Erakowie, Sukiennice, Mr. 30, 


poleca Szanownej Pabliczności 


MASZYN do SZYCIA 


Ceny fabryczne, przyjmuje wypłaty małemi ratami, gotówką 10/, taniej. 


() Goraranoya. 


o, dkiad części maszynowych wszelkich systemów, isiat, nici i oliwy. (9 


Przyjmuje naprawy wszelkich systemów po cenie umiarkowanej. 6 
Filia we Lwowie: ulica Sykstuska, 24. 
Magazyn założony w r. 187%. 


Cenniki na żądanie darmo. 


Dom zajezdny 
sy Ekrmiaowie 
wraz z restauracyą i sklepem ko- 
rzemnym., oraz ź całem urządzeniem, jest od 
1 lipea do wydzierżawienia. 
Wiadomaść w Admin. „N. Reformy* za na- 


1503 3 3 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez 
użycie 


Pigułek roślinnych Gauvaina, 


Przepisywant przez lekarzy francuskich . za- 
granicznych od ni 30-tu zawsze z wielkiem po» 
wodzeniem , Į onieważ składsją się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiaq rżnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako śrom% orzeźwiający, oczyszcaa- 
jący krew lub zprawiaąvy przeezyszczenie. Me- 
toda użyeia w polskim języka. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvaina znayjowały się we fiakoni- 
kach włożonyc. w pudełeczrąa kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował Się napis Czuvaim. 

W Paryżu w aptece pana Dehaut, rue 
Faub St. Denis, 147. 

Dostać można w Krakowie w aptezach pp. 
W. Redyka, -. Trauczyńskiego 1 K. Wiszniew- 
skiego; we Lwowie w aptece pp. Ruckera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego; w Pozmniu w apt. 
Dra Mankiowicza ; w Brodach w aptete p. Kul- 
laka i Franzosa; w Czerniowcach w aptece p. 
Golichowskiego. 77 23 0 


E E kkm | || a 
Dra SŚchwaigera 


WYCIĄG ROŚLINNY 


leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
godni wszelkie następstwa masturbacji, 
jak polucye, osłabienia męskie i rozpo- 
czynające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- 
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 
2 złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 
pondencyą albo wprost przez 

Dra Schwaigera w Wiedniu, 

VII., Laudong, 29. 767 25 25 


| 


3 omnibusy 


w dobrym stanie, są bardzo tanio zaraz 
do sprzedania u 


J. B. Priwera w Podgórzu 
przy Krakowie. 1493 3 6 


Mieszkanie na parterze 


składające się z 6 pokoi, przedpokoju i 
kuchni, przy ulicy św. Marka, każdej 
chwili do wynajęeia. 

Wiadomość w Admin. „N. Reformy“, 
lub u stróża, L. 9. 1468 4 4 


2000 złr. kapitału 


ktoby chciał umieścić na drugą hipotekę 

po Kasie Oszezędności na reałności wię- 

kszej, położonej na przedmieściu Kra- 

kowa, raczy podać łaskawie swój adres 
do Admin „N. Reformy*. 


desłaniem marki na 10 centów. 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie przy ulicy św. Gertrudy, L. 4, 


polecają swoje 


wody mineralne. 
Woda selterska 


zalecana w katarach oskrzeli i płuc, zastępuje w zupełno- 


sprowadzaną. 


Woda Bilińska 


zalecana we wszelkiego rodzaju katarach. zaduszce, tudzież 
w cierpieniach przewodu pokarmowego. 


Woda Wichy 


GtraancLe-G-rille i Celestens 
bardzo zachwalana i powszechnie przez pp. lekarzów 
zalecana. 


założony w roku 1863. 
Broszury przesyła się na żądanie franco. 


1614 5 o 


wodę selierską, z Prus 


1259 3 


mineralnych sztucznych 


wmjskzremoj 70303 (emopeiuezid sermoy %onnoy 
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pod ea 


ne lat pięć. () 


W Krzeszowicach 


plac pod budowę z składem 
murowanym, w pobliżu Rynku i go- 
ścińca do Krąkowa, do sprzedania. 

Wiadomość u naczelnika gminy p. 
Kantorka. 1500 3 3 


podwójnie moony, znany w Galieyi z dobroci i 
stosunkowej taniości , lepszy pewnie od wszysi- 
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju, bo z 
własnego bydia, drobiu i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Zarząd dworu Łapszym poczta 
RBrzeżany (Galicya). 
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z trua- 
flami 1 kilo (dwa famty) 7 łr. 50 cen' 
Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobiu 1 kilo 5 
złr. 50 centów. 
Nr. 2. Z cielęciny , drobia , wołowiny 1 ki! 
5 złr. 50 oentów. 15 65 u © 
E E + 203 Alki 


J MAGAZYN 

p Towarów Bławatnych 
i konfekcyj damskich 

IGNACEGO SOBOLEWSKIEGO 


w Krakowie 
ulica Głrocizika, Nr. 8, 
poleca na każdą porę gotowe 


okrycia, zarzntki, płaszczyki od deszczu, 
Paletociki, Prochowce, Staniki Jersey, 


Magazyn posiada własną praco- 
wnię, w której przyjmuje i wykoń- 
cza wszelkie zamówienia na kon- 
fekcyę damską. 945 11 0 

Ceny umiarkowane. 

Katalogi na żądanie opłatnie. 


a NN LLLLLCL 


30 Kilka mórg wikia 


trzechletniego, pięknego, na pniu, nad Wisłoką, 
które w kierunku ku Wiśle z łatwością spła- 
wionem być może, ma dwór Przeczycz po- 
czta Brzostek do sprzedania. 
Zgłoszenia do właściciela. 1498 3 3 


Woda naturalna 
ŻE ZDROJU GIZELI 


(Z Woryczowa) 
najodpowiedniejszy orzeźwiający napój tak sam, 
jak z winem lub sokami owocowemi. Używany 

również jako woda lecznicza w cierpieniach 


żolądka, krtani, pluc i pęcherza. 
Cena *”/ą litr. butelki 13 cent. 
az la „n 15 ceat. 
Nabyć można w składach wód mineralnych 
i aptekach. 811 11 0 
Skład główny I częściowy w apteoe Koastan- 
tego Wiszniewskiego w Krakowie. 


v 


kh 
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J Nr 144. 
Nauczycielki, Francuzki, 


posiadające język niemiecki i muzykę, 
poszukują umieszzenia przez Biuro Stow. 
Nauczycielek, Kraków, ulica Francisz- 

kańska, L. jE 


Nauczyciel z Prus 


który już dwa razy przysposobił u- 
ezniów do tutejszego wyższego 


gimmazywsma, życzy sobie przyjąć no- 
we obowiązki. Warunki łatwe. 


Zgłoszenia przyjmuje Admin. „N. Re- 
formy“ zk znakiem A. 0. 44. 1465 | 3 


Hol tE Ronachan : 


Wien , Stadt, Seiler- 
stätte, 1548 1 15 


w środku miasta położony, 


| pysznie umeblowane pokoje 
frontowe od 1 złr. 50 cent 
wyżej za dobę poleca się wszy- 
stkim P. T. Panom Podróżnym. 


po O 
W Krynicy 
w samym Zakładzie Dom gościnny 
o 84 numerach, z kompletnem wewnę- 
trznem umóblowaniem, elegancko odno- 
wdony. z przyległym piacem budowla- 
nym i ogrodem, tudzież budynkami go- 
spoódarskiemi, z wolnej ręki do 

sprzedania. 

Wiadomość u R. Muryanego w Kra- 
kowie, na Grobłach, L. 7, lub w Kry-|, 
nicy, w domu „Romanowee". 1551 16 


Franciszek Driiding 
Pracownia 


wyrobów Oi 


w Krakowie, ul. Długa, 
poleca 1541 1 10 
Szanownym P. T. Właścicielom dóbr i 
gospodarstw aparaty gorzelniane naj jmniej- 
szych wymiarow, tak zwane 
gorzelnie kociołkowe 
na 2 hektolitry, stosownie do nowej 
ustawy gorzeln., ze wszystkiemmi przyrzą 
dami, za cenę bardzo umiarkowaną. Tak 
samo urządzenie ealych gorzelm 
większych wymiarów, podług naj- 
nowszych systemów. Urządzenie łaźmi 
i wodociągów z rurami żelaznemi, 
łub z innych materyałów. 
Ketly i przyrządy do parowa- 
nia karmy dla bydła it p. 
Plany i kosztorysy franco. 


pa CATKARKA w.w.W.W.Ww_" 
+  Bieliznę mę ęską ` 
e4- 


1564 1 3 


/ szirtingową i płócienną, skarpetki b c 
K niane, fil d'Eeose i jedwabne. K 
> Erawat A 
d Y. 
š | ; 
2 Rękawiozki nioianė. jedwabne, glace, duń- x 
| skie 1 jetonkowe, 4 
p Gorsety damskie nowego systemu, CIE 
p Onggirałną wodą kolońską, perfumerye a 
M i wszelkie przybory toaletowe poleca po b 
b eenach umiarkowanych U 
b Magazyn Braci Bilewskich X 
> dawniej J. Czynciel Syn 4 
w JMrakowie. 1517 1 1054 


NODE CON N AYN Y NOW 
i Dosiaw ców 
Raków, Grzybów i Masła 


(na eksport) poszukuje 1587 1 3 
Dom kormnisovwy 


Stanisława Gurgula w Krakowie. 
W kantorze Stanislawa Gorqala 


znajdzie umieszczenie, jako praktykant, 
młody człowiek, który ukończył niższe gimn., 
lub niższe szkoły realne. Próbę pisma w języku 
polskim -r"miemierkim- dołączyć. 1558 1 2 


2200 sążni kw. gruntu 


w całości lub na parcele do sprzedania. 
ążeń po 4 złr. 1562 13 
Wiadomość w Dębnikach pod L. 25. 


r . 
Mieszkanie 
na III piętrze od frontu, składające się z 3 po- 
kei i kuchni, świeżo odrestaurowane. każde- 
go cznam jest do wynajęcia przy 
Fłloryańskiej, L. 8. 
PBliższa wiadomość w handlu win A. 
©iechanowskiego. 1559 1 6 


Rzepa pastewna 
ściernianka, nasienie świeże i pewne 
fitr I złr. w. a. poleca 1547 18 


J. Bulsiewicz 
skład nasion w Bochni. 


o 

Gospodyni 
ua wieś poszukuje się od 1 
lipca b. r.-Pensya 60 złr., tantyema 
od sprzedaży 50%. Zgłoszenia osobiste 
z dowodami uzdolnienia przyjmuje się 
w sobotę 29 czerwca b. r., ulica Miko- 
łajska, 3, od 11—12 rano i od 2—4 
popołudniu. 1567 1 2 


BĘ” Pozbyłem się TĘ 


piegów jedymie przy codziennem użyciu 


Bergmana mydła z soku liliowego. 


Na składzia po 45 cnt. w aptece „pod złotą 
głową“ Leona Rosnera w Krakowie. 617 16 ti 


Ekonom 
w sile wieku, z 20-letnią praktyką i chlu- 
bnemi świadectwami, poszukuje posady. 
Adres: Ze W. poste rest. Wiśnicz 
poezta Bochnia. 1607 2 2 


2 drukarni Związkowej w Krakowie. 


NOWA — NOWA REFORMA. | 


Stanisława Katyli 1. voto Kossakowska, jak dotychczus tak i nadal, 
» przyjmuje dobrze wychowane panienki na stół i mieszkanie pe cenach bardzo 
| ) umiarkowanych, zapewniając im wszelką możliwą opiekę. 
Rozmowa w języku francuskim bezpłatnie, a na żądanie: korepe- 
9 tycye, lekeye języka francuskiego, niemieckiego, muzyki, śpiewu itp. 
Ulica Fłoryańska, Nr. 31, III piętro. 
b : 
- lias i 
EIES E E CR ER Ee erag 
JAN 
| R 
id ; 
M n a 
Dsi DE 
poes ocz 
ką —— — y 
= Tym "AE Zwoldlikikom naszym , którzy się tego % 
A roku do Paryża udają, zwracamy najuprzejmiej uwagę, 9 
M że piwo nasze znajdą w Restauracyach Sd 
IN, 
Palais Rojal Y 


5, rue Beaujolais, n) 


100, 101 Galerie Beaujolzis, ; 
102, 108 Péristyle Beaujolais 


(właściciel p. Makowsky), dalej 


6. Fauburg St. Honoré, .10 rue Blondel > 


(właścicielka p. 0. Widnier), jakoteż 
na Placu Wystawy, Quai d'Orsay i w węgierskiej Gzarda, 
Pilzno w czerwcu 1589 roku. 


Mieszczański Browar w Pilźnie 
Pr it w roku 1842. 


2) CJI AWS 


ZESZYTY: 
EEEE 


= ZB) 


X 


| 1550 1 


GE" 48208 


p aj konkursu. 


W celu nadania jednego stypeudyum w rocznej kwocie ośmiuset 
(800) złr. w. a. z fundacyi stypendyjnej š. p. Maksymiliana i Fran- 
ciszka Ksawerego Siemianowskich dla młodzieży polskiej oddającej 
się sztuce malarstwa i miedziorytnictwa ogłasza się niniejszem konkurs. 

O powyższe stypendyum mogą się "ubiegać. młodzieńcy narodo- 
wości polskiej, urodzeni w obrębie Królestwa Galicyi i Lodoueryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, którzy ukończywszy szko- 
łę sztuk pięknych w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce ry- 
towania na Stali, miedzi. lub drzewie pewien wyższy stopień artyzmu, 
pragną jedynie dla wydoskonalenia się * nabycia wyższego wykształ- 
cenia w obranym zawodzie udać się m granicę. 

Prawo nadawania tego stypendyun służy Wydziałowi krajowemu. 

Pobór stypendyum trwa tylko przez rok jeden i może być je 
dynie w ważnych wypadkach za zezwoleniem c. k. Namiestuietwa 
ha dalszy jeden rok przedłużonym. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 2 sierpnia r. b., a to byli uczniowie c. k. szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie za pośrednietwem Dyrekcyi tejże szkoły, 
inni kandydaci zaś bezpośrednio. Do podań załączyć należy metrykę 
chrztu, Świadectwo ubóstwa, Świadzctwa z c. k. szkoły sztuk pię- 
knych w Krakowie, a względnie dowody, iż kandydat kształcił się 
w rytownictwie na stali, miedzi, lub drzewie i że osiągnął w tej sziu: 
ce pewien wyższy stopień artyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat 
tylko dla wydoskonalenia się pragnie udać się za granicę, i że nale- 
ży do narodowości polskiej. W podaniu należy wskazać zakład lub 
miejscowość za granicą, w ktorej kandydat zamierza kształe.ć się dalej 
i przedstawić oraz cały plan dalszego Kształcenia się za granicą, a 
wreszcie podać dokładny adres, pod którym petentowi rezolucya Wy- 
działu krajowego ma być przesłaną. 

Wypłata stypendyam nastąpi w dwóch półrocznych równych ra- 
tach z góry. z których pierwsza zostanie wypłacona zaraz po nadaniu. 
druga zaś z początkism drugiego półrocza szkolnego, jednak tylko w ra- 
zie, jeżeli stypendysta wykaże, że kształcąc się za granicą według pla- 
nu przedstawionego w podaniu, czyni postępy w obranym zawodzie. 

Z Wydziału krajowego 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. || 


We Lwowie, dnia « czerwca 1889. 


1458 3 3 Grott. 


Nie ma bólu zebów 


kto używa 


Elixiru, Pudru i Pasty do zębów 
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MCLA.GŁUEILA©NINII, Przeor, 
2 medale złote : w Brukaeli 1880 r. | w Landynia 1884 r., najwyższe nagrody. 
Wynaleziony w roku J [3'73 Przez Piotra Roursaud. 
„odzienne użycie kilku kropli Elixiru do zębów 
00. Benedyktynów rozpuszczonych w pół szklanki 
wody zapobiega i laczy próchnienia zębów, które 
bieli i wzmacnia, jak również odświeża i ntwier- 
dza dziąsła wybornie. 712 14 u 
i Oddajemy prawdziwą usługę nasz”m czyteln 
| kom zwracając ich uwagę na teu starożytny i uży- 
teczny preparat najlepszy ze środków leczących i 
jedynie zapobiegających wszel. cierpieniom zębów.” 
Dom M w o 3, 
m głowy BEGUIN * gorgennx. * 


aaue sie we Lwowie w apt. pp. Mikolascha, wyso b koi 
Blumenfelda i w składzie perfum J. Jahla; w Krakowie w apt. pp. 
Redyka, Wiszniewskiego, Oak ni. i "Siec sekicgo. 


Administracya 
YA. PI EEIN IN IT FZ AA. 


i kamieniołomów miejskich 


w Podgórzu 


sprzedaje 


wapno skaliste i gaszone, kamień budowlany, brzkowy i szuter. 


Zamówienia przyjmuje: 
Kasa miejska w Podgórzu, 
Zarząd przy Wapiennikn i 
Filia ze skladem, Kraków, Groble, 7. 
23 48 50 


Dyrekcya. 


| 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


= 
3 


O O. ad ca nauk lekarskich 


Dr. FRANCISZEK HERNIGH| 


b. sekundaryusz szpitala św. Łazarza w Krakowie, 
osiadł 1445 5 6 


W Rudniku. — 
Panienki 


uczęszczające do szkół w Krakowie. 
znajdą pomieszczenie pod przystębnemi warun- 
kami od 1 września b. r. u Maryi Kinowa 
skiej, ul. św. Jani, L. 14, XI pie- 
tro. “głoszenia przyjmuje od godziny 1I—P 

i od godziny 3—68. 1527 3 5 


KRAWATY 


męskie, jedwabne, letnie w wiel- 
kia wyborze oraz 51120 


parasole jedwabne, laski, 


tutki do papierosów 
firmy Cawley % Henry w Paryżu 
poleca Magazyn 
AU RON Marché 
FILIPA ERL.żc 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6. 


iśoni<curs. 


teprezentacya Gminna Krakowca, roz- 
pisuje powtórnie konkurs na obsadzić się 
mającą posadę lekarza : 

1. przy tutejszym szpitalu i ambula- 
,|torycznie leczących się z płacą roczuą 
520 złr.; 

2. lekarza miejskiego i z obowiązkiem || 
oglądania bydła : mięsa rzeźnego z płacą 
roczną 180 złr., prowizorycznie na rok 
jeden, poczem nastąpi stabilizacya, z ter 
minem do wnoszenia podań na ręce 
ŹZwi+rzchności Gminnej w Krakowcu do 
.|5 lipca 1889 r. 


Ubiegający się mają być doktorami | 


ś | wszech nauk lekarskich. a pierwszeństwo 
będę mieć ci. którzy już praktykę przy 
szpitalach nabyli. 

Przyteta się zuuważa, że prócz leka- 
rza, na którego się konkurs rozpisujo, 
żadnego innego lekarza nie ma, samo 
miaste'zko Krakowiee liczy 2000 dusz, 
okolica ludna i obfits w dwory, w miaj- 
scu jest stala siedziba właściciela dóbr 
z przyległościami, siedziba c. k. Sądu 
powiatowego. notaryat, poczta i urząd 
telegr., apteka i I szwadron kawaleryi. 

Tem wszystkiem zawiaduje tylko jeden 
lekarz, z czego kilku tysięczuy dochód 
roczny mieć może. 149! 3 3 

Zwierzehkuość gimimiuńu, 

Krakowiec, 14 czerwca 1889 r. 

Burmistrz. 


Woda kolotska prawdziwa i angielska 
Pasta i elixir benedyktyński, 


Pasta Gellé fróres, Veloutine LH Crême, 
poudre i cie Sinon, V poa Aiki insana, 
Kalodont Sarga, 
perfumy stałe Legrand, 


vrawdziwe tylko u 


WILHELMA FENZA 


w Krakowie. 127440 


PAW 
w buteikach i w beczkach 


OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 


PIWG FILZNEŃSKIE 


GĘRISCĄĄ4 | OAAGODARTJE 
31X%931NNWO%0 OMid 


BOK 
OKOCIMSKI 


Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie ziany 


riad si gee awli 1 Aagranioznegs 
We LRA IPPER 


i La aiius św. Jana, 5 
812 14 0 


a ini 


nadlekarza sztabowego Dra WŁ 

od wielu lat z wybornym skutkiem: wżyd 
wane przeciw wszelkim chorobónu 
merwów , powstałyń “Z 

młodości , — a esłabieuie za» 


rodowej sity życia i inne slae j£ 


bosci za sobą pociąc:jące. Środek 
wzmacniający siłę męską wy 
króbowany i pewny. Cena 3 złr. 10 ct., 
pocztą o 25 cent. więcej za opakowanie. 
Jedynie w głównym składzie 
St. Georgs- Apotheke, Wien, 
V., Wiumergasse, Nr. 33. 
Skład w Krakowie w aptece. 
. Stoekmara. 223 10 10 


i 

| 
l q zagranicznych, dywanów angielskich, koców sławuckich, płócien rumburskich, 
! 

+ 


nn MAKÓW, 26 Ozerwca "1889. 
OBICIA POKOJOWE 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych i francuskich. 
FEtulon od 15 ct. 1 wyżej. 


Wszelkie dekoracye Ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy. 
Papier asfaltowy przeciw wilgoci. 
—— |Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszezutkowe. 
Ceraty na meble, stoły i podłogę 


polecają 


KUTRZERA « MURCZYŃSKI 


największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 
Podejmujemy tapetowania całych pomieszkań, pałaców i hoteli. 
Wzory przesyłamy bezzwłocznie. 1422 3 0 


KRYNICA 


X Le. k. Zakład zdrojowo-kąpielowy w Galicyi. k 
Nader obita i silna. „szczawa alkaliczno-żelazigta”, | 


Grłówzaiejsze śrociiićt lecznicze ną: 

kąpiele mineralne, ogrzewane metodą Schwartza, w budynku elegancko urządzonym o 73 449 

gabinetach, kąpiele borowinowe, również elegancko w osobno urządzonyju budynku o 27 XL 

, gabinetach, kąpiele gazowe przy głównym zdroju, metodyczne picie wód z licznych źró- ai 
, det mineralnych o różnym składzie chemicznym , doskonała żentyczarnia, nowa kefirnia 
M kilka mleczarń , nowy wzorowo urządzony zakład gimnastyczny, park wielki z wielu 

i wygodnemi spacerami pa 

Ku wygodzie i rozrywce gośui służy przeszło 120) pokoi z eałkowitem umeblo- ($ 

„waniem, nowo zbudowany, wspaniale urządzony dom zdrojowy , liczne reatauracye. cu- SB 

kiernie , teatr przez cały sezon , czyteluia gazet. dwie wy pożyczalnie książek , 

zArojowa ; fotograf, liczne i różnorodne sklepy, modniarki, różni rękodzielniey itp. 


W domu „pod Zamkiem” są do wynajęcia pokoje tylko na przeciąg 24. godzin. ` 
Dworzec kolejowy Muszyna- -Krynica 10 kilowetrów od zakładu, zkąd znakomicie ff 
5 Pona droga do zakładu prowadzi. 970 4 6 WW 

W maju, czerwcu i wrześniu ceny pomieszkań skarbowych, jakoteż %® 
8 wszystkich rodzai kąpieli 30% niższe. ki 
) ) 
q 


St:eya kolei 
Muszyna- -Krynic: 3 
7 mkowa 8 .g. 
Ze Lwowa 12 g. 
Z B: Pesztu 12 g. 


poczta 
i telegraf 
w miejscu, 


Prócz stale przez cały sezon ordynującego iekarza rządowego Dra Kopffa, 
praktykuje 7 lekarzy tamże. — Frekweocya roczna wynosi wyżej 4000 osób 


W samym zakładzie znajduje się według najnowszych zasad nniejętności urządzony 

C. k. Zakład wodoleczniczy pod kierownictwem specyalisty Dra Ebersa. | 
Sezon otwarty od 15 maja do 30 września, 
Na żądanie udziela w"jaśnień c. k. Zarząd zdr ojowy w Krynicy. 


EJ OBSZERNIE 


Sz CGI CYK 


str A* 


p a 


LOUVRE! 


dE OŚ EB ak a Ea Bok KEK 


„LOUVRE“ 


Sukiennice, Nr. 16. 
Kapelusze damskie paryskie t wiedeńsk. 


Kapelusze kąpielowe, do wód i drogi 
od 3 złr. 
Kapelusze matinće | grande negligo: 


r 


ARARAT 


a" 


Parasolki paryskie directoire koronkowe, ga- 
zowe. jedwabne od 7 złr. 

Gorsety Imperial i Excelsior. 

Koronki i hafty stwajcarskie. 

Woalki chantilli. 1514 2 0 


Zamówienia z Paryża odwrotną pocztą. 


osy TZT) 


"WIELKI SKŁAD 
DAWIDA BUCHNERA 


w Krakowie, Stradom, Nr. 232, 
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych, materyj jedwa- 
bnych czarnych i kolorowych, aksanitów lyońskich , kaszmirów czarnych 
oraz mujmowszych materyj kretonowych i zefirowych na 
suknie damskie i sprzedzje takowe 
po cenach fabrycznych częściowo i hurtownie. 


Polecająć się łaskawym względom Szanownej Publiczności nsflmieniam, 
Że próbki posyłam na żądanie opłatn'e i darmo. 


Zośtaję w szacunkiem 
1182 '5 20 Dawid Buchner. t 
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Zakład zdrojowo- kąpielowy 


(w Galicyi , stacya kolei Iwonicz. 


Szczawy alkaliczno-słone, jod i brom zawierające, 


) skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych 
Z5 następstwac h, w chorchach skórnych, syfilitycznych , reuma- 
tyzmie i rozlicznych chorobach kobiecych. 
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne 
Mleko, żentyca, kefir, inhalatorium. 
Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza. 
Pora kapielowa podzielona na 3 sezony.od 20. maja. do końca września. 

Mieszkania w pierwszym 1 ostatnim sezonie o "4 część 
£ tańsze: +88 20 25 
: Lekarz zdrojowy Dr. Ki Dębicki, b. aydin Klin. Uniw. Jagiell. 
oopa rozsyła franco Dyrekcya. 


DOOK! 
Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski 
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